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POWSZECHNA ŻAŁOBA W ŚWIECIE

POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temperatura 85 stopni (29 C), wia­
try południowo-zachodnie, 8-15 
mil na godzinę. W nocy tempera­
tura 65 stopni.

Jutro miejscami słonecznie, 
temperatura 80 stopni.

Wschód 5:51, zachód 8:00.

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 8 sier­

pnia — Emiliana, Cyriaka, 
Justyna.

Jutro środa, 9 sierpnia — 
Romana, Jana.

Pojutrze czwartek, 10 
sierpnia — Wawrzyńca, 
Bogdana.

Aprobata Budowy Lotniskowca
Delegat Pentagonu 

Na Polonijnych 
Obchodach

New York (N.Dz.) — Na tegoroczne 
obchodzy Święta Żołnierza Polskiego 
(13 sierpnia w Amerykańskiej Często­
chowie, Doylestown, Pa.), organizo­
wane staraniem Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów, Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej i innych 
pokrewnych ideowo zrzeszeń, szef gł. 
sztabu Armii St. Zjedn., generał B. W. 
Rogers, delegował jednego z wybit­
nych dowódców, specjalistę w dzie­
dzinie spadochroniarstwa, wyróżnio­
nego szeregiem wysokich odznaczeń 
za wzorową służbę wojskową na tere­
nie Francji, Niemiec, Wietnamu, 
Korei i w sztabie USA. Jest nim 
generał-major Donald E. Rosenblum, 
obecnie komendant Rejonu II Readi­
ness w Fort Dix, N. J.

Trudna Misja 
w Alexandrii
Alexandria (UPI) — Misja dyplo­

matyczna sekretarza stanu Cyrusa 
Vance w Alexandrii uważana jest za 
bardzo trudną.

Do tej pory nie zdołał on nakłonić 
egipskiego prezydenta Anwara Sada- 
ta do zmiany stanowiska i wyrażenia 
zgody na bezpośrednie rokowania z 
izraelskim premierem Beginem lub 
na “szczytową” konferencję z udzia­
łem także Stanów Zjednoczonych.

Sadat oświadczył kategorycznie, że 
nie zaaprobuje wznowienia rokowań 
dopóki Izrael nie zgodzi się na oddanie 
okupowanych ziem arabskich.

Oporu egipskiego prezydenta nie 
przełamał odręczny list prezydenta 
Cartera, przywieziony przez Vance’a 
i przypuszczalnie zawierający propo­
zycję “szczytowego” spotkania w 
Washingtonie.

Sekretarz prasowy Sadata — Saad 
Nassar zasłonił się formułą “bez 
komentarzy,” gdy zapytano go jak 
przebiegają obrady, a na pytanie, jak 
je ocenia “jako negatywne czy pozy­
tywne,” odpowiedział wymijająco: 
“kordialne.”

Nassar zapowiedział, że nowe spot­
kanie Sadat-Vance odbędzie się dziś 
wieczorem.

W kołach egipskich nie ukrywa się, 
że misja sekretarza stanu jest “o 
włos od katastrofy.”

Dziewiąta Partia
Baguio. (UPI) — Dziewiąta partia 

w rozgrywce o szachowe mistrzostwo 
świata pomiędzy Anatolem Karpo- 
wem i Wiktorem Korcznojem nie 
przyniosła rozstrzygnięcia. Przy 
41 posunięciu, Karpów, który miał o 
jednego pionka mniej, zaproponował 
uznanie partii za remisową. Korcznoj 
był zdania, że propozycja ta nie jest 
zgodna z etyką, ale zgodzi) się na 
remis.

Proces Gestapowców
Kolonia (DP) — W Kolonii w NRF 

wkrótce rozpocznie się proces Kurta 
Lischki, szefa gestapo w Paryżu w 
czasie okupacji. Oskarżony jest on o 
współudział w zamordowaniu 33,Q00 
Żydów. Wraz z nim staną przed sądem 
dwaj inni gestapowcy, którzy również 
działali w Paryżu — Herbert Hagen i 
Ernest Heinrichson..

Pogłoski i Reakcja
Londyn. (UPI) - W odpowiedzi na 

niepotwierdzone pogłoski z Bliskiego 
Wschodu o planowanej 5-cio procen­
towej podwyżce cen ropy naftowej, 
na europejskich giełdach walutowych, 
szczególnie w NRF i w Szwajcarii, 
zaznaczył się dalszy spadek wartości 
dolara. Równocześnie w Londynie i w 
Zurichu cena złota wzrosła do prze­
szło $207 za uncję.

Przez Izbę 
Niższą 
Kongresu
Porażka Cartera 
w Kwestii Budowy 
Atomowego Giganta 
Washington (UPI) — Izba Niższa 

aprobowała wczoraj budowę piątego, 
nuklearnego lotniskowca nakładem 
$2.1 miliarda. Równocześnie odrzuco­
no także sugerowaną redukcję budże­
tu wojskowego o $1.4 miliarda.

Rząd Cartera usilnie prowadził 
kampanię na rzecz wyeliminowania 
z planów produkcyjnych gigantycz­
nego lotniskowca o napędzie atomo­
wym, trwając w przekonaniu, że gi­
gantyczne okręty są zbyt wrażliwe na 
atak nieprzyjaciela, nie są dostatecz­
nie zwrotne i koszt ich budowy jest 
zbyt wysoki.

Wniosek zaniechania konstrukcji 
lotniskowca przedstawił kongr. Sid­
ney Yates (R.-I11.). Kongr. Harold 
Volkmer (D.-Mo.) natomiast dwu­
krotnie usiłował przedstawić wniosek 
ograniczenia wydatków wojskowych, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

0 Ograniczenie 
Kosztów 

Szpitalnych
Washington. (UPI) — Komitet han­

dlowy Izby Niższej oraz komitet fi­
nansowy Senatu odrzuciły propozycję 
zgłoszoną przez Biały Dom, której 
celem było ustalenie federalnej kon­
troli wzrostu opłat za usługi szpitalne.

Rząd Cartera ma jednak jeszcze 
nadzieję, że uda się — tym razem 
na zasadzie dobrowolnej inicjatywy
— skłonić szpitale do ograniczenia 
wzrostu kosztów.

Do wniosku senatora Hermana 
Talmadge (D-Ga.) dołączono po­
prawkę, która zechęcalaby szpitale
— przy pomocy finansowych bodźców
— do redukcji opłat wymaganych od 
pacjentów. Projekt sen. Talmadge 
dotyczy jednak tylko pacjentów ko­
rzystających z “Medicare” i “Medi­
caid” oraz odnosi się do takich wy­
datków szpitalnych jak opłaty za po­
kój, posiłki — nie pokrywając nato­
miast zabiegów chirurgicznych, le­
ków, prześwietleń czy kosztów innych 
badań specjalistycznych.

Oponenci twierdzą, iż “bill” ten jest 
zbyt słaby i nie wprowadzi bardziej 
drastycznych lecz koniecznych zmian 
w strukturze finansowej szpitali. Szpi­
tale narzekają, iż wszelkie ogranicze­
nia przyczynią się w konsekwencji 
do pogorszenia jakości usług.

Wysiłki administracji są silnie po­
pierane przez senatorów Edwarda M. 
Kennedy’ego (D-Mass.) oraz Gaylorda 
Nelsona (D-Wis.). .

Trzęsienie Ziemi 
Na Alasce

Palmer, Alaska. (UPI)—Umiar­
kowane trzęsienie ziemi wystąpiło w 
południowej części półwyspu, nie 
powodując jednak żadnych strat ma­
terialnych. Nie zanotowano również 
ofiar trzęsienia, którego moc wynosiła 
4.3 stopnia wg. podziałki Richtera.

Epicentrum wstrząsów mieściło 
się w bezludnym rejonie górskim w 
odległości 50 mil na południowy- 
zachód od Valdez i 70 mil na wschód 
od Palmer. Ruchy tektoniczne były 
odczuwalne w Valdez.

Jedna Linijka
Moskwa (UPI) — Urzędowa, sowie­

cka agencja prasowa Tass poświęci­
ła, z powołaniem się na rzecznika 
Watykanu, tylko jedną linijkę tekstu, 
zawiadamiającego o śmierci papieża 
Pawła VI.

Więzy i “Więzy” ...

Izba Niższa 
Akceptuje 
Wniosek 

Derwińskiego
Washington (kor. wł.) — Izba Niższa 

Kongresu zatwierdziła poprawkę 
kogr. Edwarda Derwińskiego (R-Ill.), 
która eliminuje z apropriacji dla 
zagranicy sumę $90 milionów w ra­
mach pomocy dla Syrii. Derwiński 
oświadczył, iż stanowisko rządu syryj­
skiego w konflikcie bliskowschodnim 
oraz zbliżenie Damaszku z Moskwą 
przyczyniły się do zgłoszenia pro­
pozycji.

Jako jaskrawy przykład zlej woli 
kongresman cytuje brutalną akcję 
syryjskich oddziałów przeciwko chrze- 
ściajńskim frakcjom w Libanie; woj­
sko syryjskie na terenie Libanu wcho­
dzi w skład arabskich formacji roz­
jemczych.

Konsekwetna opozycja rządu Syrii 
wobec umiarkowanych propozycji po­
kojowych lansowanych przez Egipt 
pogłębia kryzys na Bliskim Wscho­
dzie. Ponadto — twierdzi Derwiński — 
zamieszkali na terenie Syrii Żydzi 
nie mogą uzyskać zezwolenia na emi­
grację do Izraela.

Wniosek Derwińskiego zatwierdzo­
no większością 280 do 103 głosów na 
forum Izby Niższej.

Zgon Działacza KOR
Warszawa. (DP) - W Warszawie 

na cmentarzu Powązkowskim odbył 
się pogrzeb Wacława Zawadzkiego, 
działacza KOR, który zmarł w piątek, 
przeżywszy lat 78. Zawadzki był 
przedwojennym działaczem PPS, a 
w okresie okupacji odegrał czynną 
rolę w tajnym nauczaniu. Po wojnie 
pracował jako krytyk literacki w Pań­
stwowym Instytucie Wydawniczym.

W grudniu 1975 r. był jednym z 
sygnatariuszy słynnego memoriału 
59, który zapoczątkował jawną dzia­
łalność opozycyjną w Polsce. W r. 
następnym był jednym z założycieli 
KOR i brał czynny udział w jego 
działalności.

Śmigłowiec Uratował
Warszawa (ŻW) — Po raz pierwszy 

w naszych Tatrach, śmigłowiec ra­
tunkowy prowadzony przez kpt. Ta­
deusza Augustyniaka, wykonał akcję 
ratunkową z tak zwanego zwisu.

Maszyna w ogóle nie lądowała, gdyż 
było to w tym miejscu niemożliwe. 
Po prostu śmigłowiec zawisł nad 
miejscem wypadku, a ranną turystkę, 
która schodząc z Rysów pośliznęła się 
na śniegu, po którym zsunęła się ok. 
100 m w dół, wciągnięto wyciągarką 
na specjalnych noszach do wnętrza 
śmigłowca i natychmiast dowieziono 
do szpitala.

Bailey Grozi 
Patty Hearst

San Francisco (UPI) — W odpo­
wiedzi na opublikowane niedawno za­
rzuty dotyczące obrony przed sądem 
Patricii Hearst, adwokat F. Lee 
Bailey oświadczył, iż byłby zmuszony 
do ujawnienia wielu szczegółów — 
niekorzystnych dla Miss Hearst — 
gdyby sędzia William Orrick zażądał 
od niego zeznań. Atak ze strony Hearst 
— powiedział Bailey — zupełnie uwal­
nia go od obowiązku utrzymywania w 
poufności wszelkich informacji prze­
kazanych mu przez b. klientkę.

Miss Hearst została skazana na 7 
lat więzienia za udział w rabunku 
banku w San Francisco we wrześniu 
1975 r. Przybywając obecnie w wię­
zieniu, złożyła ona petycję, domaga­
jąc się od sądu unieważnienia wyroku 
lub skrócenia go ponieważ obrona jej 
była poprowadzona niefachowo. 
Bailey, wg. niej, kierował się wła­
snym interesem i wymógł na niej 
pozwolenie żeby mógł w przyszłości 
napisać książkę o rozprawie. W toku 
procesu “był przemęczony” i wielo­
krotnie zażywał środki usuwające 
skutki picia alkoholu.

Nowy adwokat Miss Hearst, George 
Martinez na razie nie komentuje wy­
powiedzi Bailey’a.

Druga Sonda 
Leci w Kierunku 
Planety Wenus

Cape Canaveral, Fla. (UPI) — 
Dziś o godz. 3:33 rano wg. czasu 
wschodniego wystrzelono w kierunku 
planety Wenus pojazd kosmiczny 
“Venus-2,” wyposażony w aparaturę 
naukową do zbadania atmosfery tej 
planety. Wehikuł wprowadzono w 
przestrzeń za pomocą rakiety nośnej 
“Atlas Centaur,” liczącej 131 stóp 
wysokości.

Pierwsze doniesienia z ośrodka 
kontrolnego informują, iż urządzenia 
funkcjonują normalnie i planowany 
4-miesięczny lot odbywa się pomyśl­
nie.

“Venus'^” wejdzie na orbitę do­
okoła planety 9 grudnia, czyli w 5 dni 
później po sondzie “Venus-1,” która 
została wystrzelona nieco wcześniej.

Wenus i Ziemia są najbardziej po­
dobnymi do siebie planetami w znacz­
nym układzie słonecznym, jeżeli cho­
dzi o wielkość i odległość od Słońca. 
Atmosfera Wenus, w przeciwień­
stwie do ziemskiej, nie sprzyja je­
dnak istnieniu życia. Naukowcy przy­
puszczają, iż temperatura na po­
wierzchni planety wynosi 900 stopni 
Fahrenheita i otacza ją gęsta war­
stwa oparów gazu siarkowego oraz 
dwutlenku węgla.

Uczeni mają nadzieję, że podwójna 
misja “Venus” bliżej naświetli panu­
jące warunki atmosferyczne na We­
nus.

Inflacja Niweluje 
Wzrost Zarobków

Washington (UPI) — Departa­
ment Handlu podaje, iż wzrost cen 
między styczniem a marcem br. 
kompletnie wyeliminował jakikol­
wiek, rzeczywisty wzrost prze­
ciętnych dochodów w 19 stanach 
i Dystrykcie Columbia. W 16 in­
nych stanach notowany wzrost do­
chodów — po uwzględnieniu infla­
cji — nie przekraczał 1%.

Przeciętna wzrostu zarobków w 
całym kraju wynosiła 2.3%. W 
Zach. Virgin!) natomiast spadek 
indywidualnych dochodów wyniósł 
w pierwszym kwartale 4%, w Ken­
tucky 0.3% oraz w Kansas o 0.1%.

Chińskie 
Przygotowanie 

Do Wojny
Londyn. (DP) — Pierwszy wice­

premier chiński, Teng Hsiao-Ping, 
wezwał siły zbrojne, by były przy­
gotowane do wojny oraz apelował o 
modernizację społeczeństwa chiń­
skiego, które powinno być przygoto­
wane na wszystkie niebezpieczeństwa 

Przemawiając w Pekinie z okazji 
51 rocznicy powstania tzw. Ludowej 
Armii Wyzwolenia, Teng Hsiao-ping, 
który jest również przewodniczącym 
komisji wojskowej KC i szefem sztabu 
generalnego, powiedział, że armia 
i lud powinny przyspieszyć przygo­
towania do wojny oraz dążyć do prze­
kształcenia Chin w wielkie, potężne 
i nowoczesne państwo komunistyczne.

Zdaniem wicepremiera, walka po­
między supermocarstwami o hege­
monię nad światem zaostrzyła się, 
co grozi wybuchem wojny. Teng 
Hsiao-ping w szczególności oskarżył 
Sowiety, bez wymieniania ich z nazwy 
— o gwałtowne zbrojenie i ekspan­
sjonizm.

Z okazji tej samej rocznicy zabrał 
głos minister obrony, Hsu Hsiang- 
chien, który oświadczył, że naciera­
jące wojska sowieckie będą wciągnięte 
w głąb kraju, a następnie zlikwido­
wane na polu walki, które wybiorą 
Chiny.

W artykule zamieszczonym w teo­
retycznym czasopiśmie komunistycz­
nym “Czerwony Sztandar,” Hsu 
Hsiang-chien powiedział, że wojna jest 
nieunikniona, ale jeszcze nie obecnie.

Wyraził on pogląd, że wojnę można 
poważnie odroczyć, jeśli kraje rozwi­
jające się i rozwinięte utworzą wspól­
ny front przeciwko Sowietom i Stanom 
Zjednoczonym.

Minister dodał, że największym 
zagrożeniem dla pokoju jest Związek 
Sowiecki, który dąży do ujarzmienia 
Chin. Dlatego też — powiedział Hsu 
Hsiang-chien — armia i naród chiński 
muszą być w każdej chwili gotowe 
do odparcia ataku sowieckiego po 
ciężkiej walce dla osiągnięcia zwy­
cięstwa. Minister wezwał do moder­
nizacji sprzętu wojskowego oraz do 
rozbudowy przemysłu obronnego.

Skradziony Obraz 
Został Odzyskany

Warszawa. (ZW) — Milicja szcze­
cińska odzyskała skradziony z kaplicy 
klasztornej w Wymyślinie w woj. 
wrocławskim zabytkowy obraz z 
XVIII w. “Męczeństwo św. Barbary” 
pędzla nieznanego artysty.

Aresztowano też sprawców wła­
mania do kaplicy: 25-letniego P. W. 
nigdzie nie pracującego i poszukiwa­
nego przez policję za kradzieże oraz 
22-letniego S. L. również nigdzie nie 
pracującego i karanego już za kra­
dzieże z włamaniem.

Liberał Partyjny
Warszawa (ND) — W ub. piątek 

Sejm zatwierdził nominację Zygmun­
ta Najdowskiego na stanowisko mini­
stra kultury, na miejsce Jana Miet- 
kowskiego, który zmarł w dniu 4 lipca. 
W kołach komunistycznych Najdow- 
ski uważany jest za przedstawiciela 
kół liberalnych partii.

Po Zgonie 
Papieża 
Pawła VI

Pogrzeb Zmarłego 
Odbędzie Się 
w Sobotę

Watykan. (UPI) — Po zgonie Pa­
pieża Pawła VI, który niosąc apostol­
stwo pokoju przemierzył w podróżach 
więcej mil niż wszyscy Jego poprzed­
nicy na Tronie Piotrowym łącznie, 
żałoba zapanowała niemal w całym 
świecie. W wielu krajach flagi pań­
stwowe zostały opuszczone do połowy 
masztów.

Rząd egipski zarządził oficjalną 
siedmiodniową żałobę. Radio w Nie­
mieckiej Republice Federalnej prze­
rwało nadawanie normalnego progra­
mu, aby nadać “Requiem” Mozarta.

W Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, której zmarły Papież był go­
ściem w 1965 roku, sekretarz gene­
ralny dr Kurt Waldheim przypomniał 
nie tylko tę historyczną wizytę, ale 
i nie mniej historyczny przekaz Pa­
pieża Pawła: “nigdy więcej wojny.”

W słowach pełnych uznania wspo­
minali Zmarłego przywódcy religijni 
wszystkich wyznań i świeccy przy­
wódcy państw o różnych ustrojach.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Skandal 
Polityczny 
w Londynie

Londyn (UPI) — Londyn ma nowy 
skandal polityczny: były przywódca 
Partii Liberalnej 49-letni Jeremy 
Thorpe i trzech innych mężczyzn zo­
stało oskarżonych o planowanie 
uśmiercenia “męskiego modela” 38- 
letniego Normana Scotta, który twier­
dzi, że Thorpe miał z nim kiedyś 
stosunek homoseksualny.

W wyniku 10-miesięcznego śledztwa 
przeprowadzonego przez policję, tym 
samym oskarżeniem został objęty 
osobisty przyjaciel Thorpe’ego i 
pierwszy drużba na jego ślubie 45- 
letni David Homes i dwaj przemy­
słowcy walijscy John le Meurier i 
George Deakin.

W zeszłym roku pilot pasażerskich 
linii lotniczych Andrew Gino Newton, 
wypuszczony z więzienia po odsiedze­
niu wyroku za napad z bronią w ręku, 
ujawnił, że został “zaangażowany” 
do zabicia Scotta za $9,500.

W nocy 24 października 1975 roku 
Newton — na pustej drodze wiodącej 
przez trzęsawiska — zastrzelił za­
miast Scotta jego duńskiego psa 
“Rinka.” W trakcie śledztwa policja 
przesłuchała pewną liczbę polityków 
m. in. byłego liberalnego posła do 
Izby Gmin, dziś mieszkającego w Ka­
lifornii, Peter Bessella, obecnego 
przywódcę liberałów brytyjskich Da­
vida Steela i byłego premiera sir 
Harolda Wilsona.

Wniesiony akt oskarżenia i ujawnie­
nia dokonane w śledztwie niewątpli­
wie staną się “bombą” w polityce 
brytyjskiej.

Wypowiedź 
Dyr. FBI

Nowy York (UPI) — Dyrektor FBI 
William Webster twierdzi, iż jest prze­
konany, że terror w świecie decydująco 
wpływa na zmianę stosunku społe­
czeństwa względem agencji wywia­
dowczych. Przemawiając na kon­
wencji Stowarzyszenia Adwokatów 
dodał on, że jest jednocześnie zanie­
pokojony co raz bardziej masowymi 
publikacjami aktów Biura Śledczego 
w oparciu o tzw. Freedom of Informa­
tion Act.

“Są pewne aspekty działalności, 
gdzie ujawnianie dotychczas poufnych 
danych i materiałów nie leży w in­
teresie społeczeństwa” — stwierdził 
Webster.
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Kronika Jackowa Protest Prezesa Mazewskiego
Triduum Przed Wniebowzięciem NMP

W poniedziałek wieczorem o godz. 
7-ej, a w niedzielę po południu o godz. 
2:30 Triduum do Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi Panny. Zakończenie we 
wtorek, dnia 14-go sierpnia.
Święto Obowiązkowe

We wtorek, dnia 15-go sierpnia przy-

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 — 
Belmont & Ashland 
Wolfram A Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimhall Av«*. 
Milwaukee# Diversey 
2834 N. Milwaukee* 
2886N. Milwaukee 
2924 N. Milwaukee 
2942 N. Milwaukee 
2950 N. Milwaukee 
Milwaukee & Central Pk.
3030 N. Milwaukee 
3017 N. Milwaukee Ave. 
3O55N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee* Ave*. 
2857 N. Ridgeway Ave*. 
2917 N. Central Pk.
2960N. Pułaski 
3000N. Pułaski 
3120N. Pułaski 
4025 W. Nelson 
Belmont & Kimhall 
3650 W. Belmont 
3648 W. Belmont 
3456 N. łłamlin 
3400 N. Lawndale 
3300N. Pulaski 
Pulaski & Addison 
Irving l‘k.& Elston 
3334 N. Milwaukee* Ave*. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
3700 N. Cicero 
3700 N. Elston 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001 W. Lawrence 
5322 W. Lawrence 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
Irving# Cicero 
4340 N. Central 
5301 N. Central 
3930 N. Cicero 
Milwaukee# Gale Sub.
5726 W. Higgins 
Lawrence & Austin 
6201 W. Montrose 
6039 W. Irving Pk. 
Higgins# Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imlay & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee 
8117N. Milwaukee, Niles 
7124W. Higgins Rd. 
Oliphant & Northwest Hwy 
Higgins# Harlem 
7818 W. Higgins 
7929 W. Bryn Mawr 
7549 W. Montrose 
7460 W. Addison 
7051 W. Addison 
7150 W. Addison 
6859 W. Addison 
6350 W. Belmont Ave. 
6125 W. Belmont Ave.
6738 W. Belmont 
6801 W. Belmont 
3137 N. Oak Park Ave.
7 10 1 W. Belmont 

pada Uroczystość Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi Panny. Msze św. tak 
jak w niedziele: o 6-ej; 7-ej; 8:15; 
9:30; 11-ej i 12:15 w południe; wie­
czorem Msza św. o godz. 6:30. W po­
niedziałek wieczorem Msza św. anty- 
cepowana o godz. 6:30. Święcenia zie­
la i kwiatów przed Msza św. o godz. 
7-ej i 9:30.

Rocznica Ślubu
37-mą rocznicę pożycia małżeńskiego 
obchodzą w tych dniach: Ludwik i 
Anna Szymańscy. Serdeczne gratu­
lacje.
Śluby

W sobotę, dnia 12-go sierpnia o 
godz. 1-ej po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim: Jerzy Pakoczyń- 
ski i Laura Reich; o godz. 2-ej po 
południu połączeni będą: Jerzy Jurek 
i Taire Pikula; a o 4-ej po południu: 
Harrold Wimmer i Janine Gilles.

W sobotę, dnia 19-go sierpnia o 
godz. 1-ej po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim: Christopher Mi- 
siorowski i Magdalena Chrzascz; o 
godz. 2-ej po południu: Jan Plewa i 
Elżbieta Tworek; o godz. 3-ej po po­
łudniu na Mszy św.: Józef Wintering 
i Patrycja Kartz; a o godz. 4-ej po 
południu na Mszy św.: Roger Prebis 
i Melania Adamson.
Chrzty

Sakrament Chrztu św. otrzymali: 
Robert Stefan Glab, syn Andrzeja i 
Heleny (Szczewczyk) Glab; Renata 
Irena Kowalow, córka Roberta i Anny 
(Szwajnos) Kowalow.
Z Kary Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Mae Odal; śp. Ja­
kuba Miklos i śp. Kazimierza Hoyka. 
Niech odpoczywają w pokoju.
Na Ligę Katolicką

W niedzielę dnia 27-go sierpnia i w 
sobotę wieczorem dnia 26-go sierpnia 
zebrana będzie doroczna kolekta na 
Ligę Katolicką, aby dopomóc bied­
nym kościołem w Polsce i w kształ­
ceniu młodzieży w seminariach przy­
gotowujących się do kapłaństwa. 
Niech każdy złoży chojną ofiarę. 
Ławki Odnowione

Ławki w kościele zostały odnowione 
i ks. proboszcz składa podziękowanie 
za ofiary.
Odpust Parafii

Uroczystość św. Jacka, patrona pa­
rafii przypada dnia 17-go sierpnia. 
Uroczystość obchodzona będzie w 
niedzielę, dnia 20-go sierpnia. Konce­
lebrowana Msza św. o godz. 9:30 rano 
z okolicznościowym kazaniem.

ZPWP Fundatoremm 
Tablicy Bat. Chłopskich 

Na Jasnej Górze
W czasie II Wojny Światowej cały 

Naród Polski przeciwstawiał się oku­
pantom, tak wieś jak i miasta. Były licz­
ne formacje bojowe a jedne z nich 
to Bataliony Chłopskie, które bohater­
sko walczyły o wolność Polski i jej 
suwerenność.

Dla upamiętnienia poświęceń i ofiar 
Batalionów Chłopskich, na wiosnę 
roku 1979 dokonane będzie odsłonię­
cie na Jasnej Górze tablicy pamiątko­
wej, której fundatorem jest Związek 
Przyjaciół Wsi Polskiej. Tablica wy­
konana w brązie będzie miała wy­
bitą przysięgę B.CH., nazwy miej­
scowości otwartych bitew, symbole i 
epitety.

Kardynał Stefan Wyszyński wyraził 
zgodę na umieszczenie takiej tablicy 
na Jasnej Górze i zaproponował dwa 
miejsca, na ścianie nawy w kaplicy 
obok ks. Kordeckiego, lub też w Sali 
Rycerskiej.

i Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI
! WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
: 1)0 ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki. '
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, ’ 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.

i Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley j 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w j 

i nauce i technice.
; Cena $2.75, pocztą $3.09
; DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Przeciw Filmowi “The End”
Prezes ZNP i Kongresu Polonii 

Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
wysłał list do United Artist Corp., 
protestując przeciw olbrzydliwie anty­
polskiemu filmowi “The End” oraz 
żądając, aby obrażające naród polski 
i Polonię fragmenty filmu zostały z 
niego usunięte.

List Mazewskiego jest treści na­
stępującej:

Gentlemen:
I have received numerous com­

plaints not only from Americans of 
Polish descent but other ethnic groups. 
After seeing the movie, they found in 
it various scenes that were very repul­
sive, malicious and derogatory to­
wards the Americans of Polish 
descent.

Apparently the writers took special 
pains and the actors also in showing 
their venom toward an ethnic group 
that does not deserve this type of 
treatment. This movie is very devisive 
and does not speak well for the 
producers as well as the participants.

On behalf of the Polish American 
community I am voicing a strong 
protest that an immediate action 
should be taken to eliminate those 
particular abusive and maliciously 
derogatory scenes from said movie.

I do hope that you will take this 
under consideration since it warrants 
immediate action.

Very truly yours, 
Aloysius A. Mazewski 

President

PUNO Rozpoczyna Wykłady
Oddział Polskiego Uniwersytetu na 

Obczyźnie (PUNO) - Studium Hi­
storii i Kultury Polskiej rozpoczyna 
wykłady w sobotę, 12 sierpnia b.r. 
o godz. 11:45 w sali Nr. 2, Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, IL 60618.

Wykłady Studium trwają 5 godzin 
i odbywają się co drugą sobotę. Mogą 
brać w nich udział studenci zwyczajni 
i wolni słuchacze, bez względu na 
wiek (od gimnazjum do wieku eme­
rytalnego włączając), którzy już wy­
słuchali l-szy semester od stycznia 
do czerwca b.r., jak również nowi 
kandydaci, którzy już powinni się 
zgłaszać pisemnie na poniższy adres.

Wykłady 12 i 26 sierpnia i częściowo 
9 września będą powtórzeniem 1-go 
semestru i omówieniem prac egzami­
nowych.

Przypominamy, że Studium Historii 
i Kultury Polskiej przygotowuje do 
egzaminów i dyplomów w PUNO i 
prowadzi wykłady w działach:

•(1) Historii Polskiej, włączając hi­
storię Polski Podziemnej w latach 
1939-45 oraz Polskich Sił Zbrojnych 
zagranicą;

(2) Historii języka i literatury pol­
skiej w porównaniu z innymi języka­
mi i literaturami narodów Europy 
Środkowo-Wschodniej;

(3) Kultury duchowej narodu pol­
skiego włączając filozofię i główne 
prądy umysłowe;

(4) Kultury materialnej włączając 
architekturę i sztukę ludową.

Kilka lat temu Polski Uniwersytet 
na Obczyźnie z siedzibą w Londynie

obchodził 25-lecie powstania. Celem 
jego było i jest udostępnienie polskich 
studiów, w pierwszym rzędzie huma­
nistycznych, Polakom rozproszonym 
po świecie. Pierwszym rektorem 
Uniwersytetu był śp. prof. Tadeusz 
Brzeski, b. rektor Uniwersytetu War­
szawskiego. Obecnie rektorem jest 
prof, dr Tadeusz Sulimirski.

Po dalsze informacje należy zwra­
cać się do:

Prof, dr M. Bida
Dyrektor Studium 
3347 W. Potomac Ave.
Tel. (312) 342-5837

Ostra Akcja 
Daje Rezultaty

Jak podają przedstawiciele chica- 
goskiego Wydziału Zdrowia, ostra 
akcja zdążająca do przymusowego 
szczepienia dzieci w wieku szkolnym, 
a polegająca na tym, że jeżeli dziecko 
nie było szczepione nie będzie miało 
wstępu do szkół, dała pomyślne rezul­
taty. W przeciągu ubiegłych czterech 
miesięcy zaszczepiono ponad 80% 
dzieci w wieku szkolnym.

Specjalna akcja mająca na celu 
zaszczepienie dzieci, które jeszcze nie 
poddały się tym szczepieniom, jest 
planowana na poniedziałek 30 sier­
pnia. Szczepienia tę będą prowadzone 
w domach należących do Dystryktu 
Parków chicagoskich i innych miej­
scach, które będą podane później.

W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji dotyczących szczepienia 
można telefonować na numer: 842-7910.

50-lecie 
Miasteczka Crestwood 
Miasteczko Crestwood położone na 

południu od Chicago, serdecznie za­
prasza wszystkich na 50-letnią roczni­
cę swego istnienia. Uroczystości ju­
bileuszowe odbędą się w czasie week­
endu Święta Pracy, tj. 1, 2, 3 i 4 
września.

W programie przewidziane są róż­
nego rodzaju rozrywki. Oto kalenda­
rzyk:

W piątek, 1 września w specjal­
nych koncertach wystąpi Bobby Vin­
ton przy akompaniamencie grupy 
muzycznej “Sunshine Express.” Kon­
cert ten rozpocznie się o godz. 7 wie­
czorem, a drugi o godz. 10 wiecz.

W następne dnie tj. 2,3 i 4 września 
będą pokazy “Rodeo.”

W niedzielę, 3 września, o godz. 12 
w południu odbędzie się koncert grupy 
Rock and Roli. Później planuje się 
dancing typu “Disco” — będzie on 
miał miejsce w poniedziałek. Ukoro­
nowaniem imprez zorganizowanych 
w związku z tą rocznicą będzie kon­
cert muzyki ludowej tzw. Country 
and Western.

Witkacy w Brukseli
W Brukseli odbyła się premiera 

“Sonaty Belzebuba” Stanisława Igna­
cego Witkiewicza. Spektakl w języku 
francuskim wystawiony został przez 
studentów z sekcji slawistyki Uniwer­
sytetu w Brukseli. Przedsięwzięciu 
temu patronowało Towarzystwo 
Przyjaźni Belgijsko-Polskiej. Po 
sukcesie premiery zapowiedziano na­
stępne spektakle.

Zaprzecza
Popełnieniu Oszustwa

Były skarbnik związku zawodowego 
stalowników, Leonard Śliwa, oddał się 
w czwartek w ręce władz federalnych. 
Śliwa postawiony jest w stan oskarże­
nia. Zarzuca mu się przywłaszczenie 
sumy $100,000 zabranej z funduszów 
obronnego i strajkowego United Steel 
Workers of America, Local 1834.

Zamieszkały pod adresem 7818 S. 
Keating, Śliwa, miał rzekomo przy­
właszczyć sobie tę sumę w czasie je­
sieni i zimy — w okresie, gdy człon­
kowie związku zawodowego byli na 
strajku wymierzonym przeciw firmie 
Pullman-Standard Co.

Western Pants!
Printed Pattern

__ J 4844
WAIST 24”-34"

The pants to possess now are 
WESTERN! Note the shaped 
waistband in back, slant pockets 
and the neat way they narrow 
down then bell out. Sew & Save!

Printed Pattern 4844: Misses
Waist Sizes 24. 25, 26%, 28, 30,

• 32, 34 Size 26% takes 1 7/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
40< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10? Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP 
SIZE and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school - our 
new FAILWINTER FASHION 
CATALOG has all the dresses, 
tops, skirts, vests, pants 
you want1 Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 75/ 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
120 (Ciąg Dalszy)

Z każdym dniem olbrzymy owe stawały się większe, 
potężniejsze. Aż wreszcie dojechał do nich orszak królewski 
i zapuścił się w wąwozy, które nagle jakoby bramy otworzyły 
się przed nim.

— Granica musi być już niedaleko — rzekł ze wzruszeniem 
król.

Wtem dostrzeżono wózek zaprzężony w jednego konia, 
a w wózku człeka. Królewscy ludzie zatrzymali go zaraz.

— Człeku — spytał Tyzenhauz — a czy my to już w Polsce ?
— Tam on za tą skałą i za rzeczką cesarska granica, a wy 

już na królewskiej ziemi stoicie.
— Którędy zaś do Żywca?
— Prosto tędy do drogi się dostaniecie.
I góral zaciął szkapinę. Tyzenhauż zaś skoczył do stojącego 

opodal orszaku.
— Miłościwy panie — zakrzyknął z uniesieniem — sta­

nąłeś już inter regna, bo oto twoje od onej rzeczułki królestwo!
Król nie odrzekł nic, skinął tylko, aby mu konia potrzy­

mano, sam zaś zsiadł i rzucił się na kolana, podniósłszy oczy 
i ręce w górę.

Na ten widok zsiedli wszyscy i poszli za jego przykładem; 
ów król zaś, tułacz, padł po chwili krzyżem w śnieg i począł 
całować tę ziemię tak ukochaną, a tak niewdzięczną, która 
w chwili klęski schronienia jego królewskiej głowie odmówiła.

Nastała cisza i tylko westchnienia ją mąciły.
Wieczór był mroźny, pogodny, góry i szczyty pobliskich 

jodeł płonęły purpurą, a dalsze w ciemne już poczęły się 
ubirać fiolety, lecz droga, na której leżał król, mieniła się 
niby czerwona i złota wstęga; blaski te padały na króla, 
biskupów i dygnitarzy.

Wtem ze szczytów wstał wiatr i niosąc na skrzydłach 
skry śnieżne, zleciał do doliny. Więc jodły pobliskie poczęły 
pochylać pokryte okiścią czuby i kłaniać się panu, i szumieć 
gwarno a radośnie, jakby śpiewały oną dawną pieśń:

— Witajże nam, witaj, miły hospodynie! . . .
Mrok już nasycał powietrze, gdy orszak królewski ruszył 

dalej. Za wąwozem roztoczyła się szersza dolina, której drugi 
koniec gubił się w oddaleniu. Blaski gasły naokoło, tylko w jed­
nym miejscu niebo świeciło się jeszcze czerwono.

Król począł odmawiać Ave Maria, za nim inni w skupieniu 
ducha powtarzali pobożne słowa.

Ziemia rodzinna, dawno nie widziana, góry pokrywające 
się nocą gasnące zorze, modlitwy, wszystko to nastroiło uro­
czyście serca i umysły, więc po ukończonych modlitwach 
jechali w milczeniu król, dygnitarze i rycerze.

Następnie noc zapadła, jeno we wschodniej stronie niebo 
świeciło się coraz czerwieniej.

— Pojedziem ku tym zorzom — rzekł wreszcie król — dziw, 
że jeszcze świecą.

Wtem przycwałował Kmicic.
— Miłościwy panie! to pożar! — zakrzyknął.
Zatrzymali się wszyscy.
- jakże to? — pytał król — mnie się widzi, że to zorza 1 ...
— Pożar, pożar! Ja się nie mylę! — wołał pan Kmicic.
I istotnie, ze wszystkich towarzyszów królewskich on znał 

się na tym najlepiej.
Wreszcie nie było można dłużej wątpić, gdyż ponad ową 

mniemaną zorzą podnosiły się jakby chmury czerwone i kłębiły 
się, jaśniejąc i ciemniejąc na przemian.

— To chyba Żywiec się pali! — zawołał król. — Nieprzy­
jaciel może tam grasować!

Nie skończył jeszcze, gdy do uszu patrzących doleciał 
gwar ludzki, parskanie koni i kilkanaście ciemnych postaci 
zamajaczyło przed orszakiem.

— Stój I Stój! — począł wołać Tyzenhauz.
Postacie owe zatrzymały się, jakby niepewne, co dalej 

mają czynić.
— Ludzie! kto wy? — pytano dalej z orszaku.

— To swoi! — ozwało się kilka głosów. — Swoi! My z Żywca 
gardła unosim; Szwedzi Żywiec palą i ludzi mordują!

— Stójcie na Boga! ... co gadacie? . . . Skąd oni się tam 
wzięli?

— Oni, panoczku, na naszego króla czatowali. Siła ich, 
siła! Niechże go Matka Boska ma w swej opiece!

Tyzenhauz stracił na chwilę głowę.
— Ot, co jechać w małej kupie! — krzyknął na Kmicica

— bogdaj cię za takową radę zabito!
Lecz Jan Kazimerz począł sam wypytywać uciekających.
— A gdzie król? — spytał.
- Król poszedł w góry z wielkim wojskiem i dwa dni temu 

przez Żywiec przejeżdżał, ale oni go naścigli i tam się gdzieś 
wedle Suchej bili. . . . Nie wiemy, czy go dostali, czy nie, ale 
dziś pod wieczór do Żywca wrócili i palą, mordują. . . .

— Jedźcie z Bogiem, ludzie! — rzekł Jan Kazimierz. 
Uciekający przemknęli szybko.
— Ot, co by nas było spotkało, gdybyśmy z dragonami 

jechali! — zawołał Kmicic.
— Miłościwy królu! — ozwał się ksiądz biskup Gębicki

— nieprzyjaciel przed nami. ... Co nam czynić?
Wszyscy otoczyli króla naokoło, jakby go chcieli osobami 

swymi od nagłego niebezpieczeństwa zasłonić, lecz on spo­
glądał na łunę, która odbijała się w jego źrenicach, i milczał; 
nikt też pierwszy nie wyrywał się ze zdaniem, tak ciężko było 
coś dobrego poradzić.

— Gdym wyjeżdżał z ojczyzny, świeciła mi łuna — rzekł 
wreszcie Jan Kazimierz — gdy wjeżdżam, druga mi świeci....

I znowu nastało milczenie, tylko dłuższe jeszcze niż po­
przednio.

— Kto ma jakową radę? — spytał na koniec ksiądz Gębicki.
Wtem zabrzmiał głos Tyzenhauza, pełen goryczy i urą­

gania:
— Kto się nie wahał osoby pańskiej na szwank wystawić, 

kto namawiał, by król bez straży jechał, ten niech teraz rady 
udzieli!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Biedne Te Świnie...
Skandaliczny Przykład “Gospodarki Planowej

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

TOKIO, Japonia — Zapracowani urzędnicy Banku Tokijskiego 
notują kurs waluty zagranicznej. W sierpniu doszło tu do ponow­
nego spadku wartości dolara. (UPI)

Aparatczyk Broni Cenzury

Krajowy dziennik “Mowo Powszech­
ne” (Warszawa) opublikował artykuł 
Lesława Stelmaszczyka na temat 
skandalu hodowlanego w Zbroszy woj. 
Radom, gdzie wybudowano tuczamie 
świń. Tę kosztowną inwestycję autor 
uząaje — i słusznie — za skandal. 
Pisze on m.in. co następuje:

— Jak do owego skandalu — któ­
remu na imię tuczamia, składająca 
się z kompleksu czterech chlewni na 
około 400 sztuk świń każda — do­
szło, Sylwester Janota, wicedyrek­
tor SKR-u w Jasieńcu nie potrafi 
dokładnie powiedzieć.

W każdym razie obiekt zaprojekto­
wano najprawdopodobniej na począt- 
lu lat siedemdziesiątych — a więc 
przed reformą administracji tereno­
wej — zaś do budowy pierwszych 
dwóch chlewni przystąpiono w roku 
1975, kiedy to Jasieniec i Zbrosza 
należały jeszcze do województwa war­
szawskiego. Nie można tym jednak 
przecież tłumaczyć faktu, iż obiekt, 
w którym zimą winno przebywać każ­
dorazowo 1,440 sztuk tuczników łącz­
nie, zaś latem - 2,080 sztuk, nie 
posiada zbiornika na gnojowicę.

Wybudowanie samych kanałów ście­
kowych absolutnie nie załatwia spra­
wy, ponieważ odchody nie mają po 
prostu gdzie odpływać, a poza tym ka­
nały owe są tak przemyślnie skon­
struowane, iż zabierają zarówno wody 
podskórne jak i opadowe.

Czyli oszczędzając na budowie 
zbiornika, osiągnięto efekt odwrotny 
od zamierzonego — stworzono bo­
wiem warunki do podtapiania chlew­
ni, gdyż podczas opadów gnojowica 
wybija z kanałów na powierzchnię, 
zalewając zarówno zwierzęta jaki i 
obejście fermy.

Łatwo więc uzmysłowić sobie, iż 
warunki pracy są tu wręcz nie do 
zniesienia — tym bardziej, że w chle­
wniach brak praktycznie wentylacji 
— zaś o wysiłku, jakiego wymaga 
opanowanie “gnojowicowego żywio­
łu”, hajlepiej może świadczyć fakt, 
iż obecnie nad usuwaniem odchodów 
z fermy pracuje przeciętnie 8 osób 
dziennie, które przy pomocy łopat, 
mioteł, kubełków usiłują stworzyć 
świniom jakie takie warunki bytu. 
Dodajmy, że dane te dotyczą sytu­
acji, kiedy na fermie przebywawa 
łącznie zaledwie — 400 tuczników.

— Gdyby ich było tyle, ile prze­
widuje projekt, a więc 2,080 — powia­
da S. Janota — absolutnie nie pora­
dzilibyśmy sobie, a ponadto musieli- 
byśmy wyłączyć z produkcji rolnej 
co najmniej 15 ha, aby mieć gdzie 
wywozić gnojowicę.
Chłodno i Głodno

Poza powyższym projektanci i wy­
konawcy nie uwzględnili także, iż tu­
cznik, było nie było, stworzenie ży- 
jące, musi czasem także wypoczy­
wać.

Niestety, jaki taki wypoczynek - 
podczas którego właśnie tuczniki przy­
bierają na wadze — uniemożliwia 
zwierzętom podłoga w kojcach, zrobio­
na z trzycentymetrowej warstwy be­
tonu, niczym nie odizolowanej od pod­
łoża. Toteż zimą zwierzętom grozi 
przymarznięcie do podłogi.

Jeśli dodać, że skutek wskutek złej 
izolacji sufitów powodującej skrople­
nie pary, często gęsto zdarza się 
“chlewny deszcz” — łatwo sobie wy­
obrazić, że w tych chlewniach sytua­
cja świń bywa niekiedy zgoła drama­
tyczna. Przy tym wszystkim detalem 
wydaje się być fakt zainstalowania 
koryt dla 12 sztuk tuczników w koj­
cach obliczonych na 20 sztuk. A 
zresztą ... w takich warunkach 
sporo świń nie ma nawet sił, aby 
dojść do koryt.

W tym miejscu warto bowiem zwró­
cić uwagę na swoisty ewenement, ja­
kim jest brak na tego rodzaju fer­
mie jakichkolwiek urządzeń mecha­
nicznych do zadawania paszy. Prze­
praszamy, o mechanizacji w tym 
względzie pomyślano i położono w ko­
rytarzach paszowych szyny dla wóz­
ków. Szkopuł tylko w tym, iż pod 
owymi korytarzami biegną wspom­
niane już kanały odpływowe na gno­
jowicę, toteż zainstalowanie wózków 
groziłoby zawaleniem korytarzy.

Trzeba tu dodać, że o tym nie­
bezpieczeństwie wykonawcy lojalnie 
uprzedzili załogę fermy — zresztą 
widmo katastrofy niedwuznacznie 
wynika z projektu fermy i materia­
łów użytych do jej budowy — tylko 
po co, u licha, kładziono w takim 
razie owe szyny?
Przy Takiej Gospodarce — 
Mięsa Nie Będzie

Zainteresują zapewne Czytelników 
efekty produkcyjne i rozmiary pro­
dukcji uzyskiwane w tego rodzaju 
obiekcie. Otóż w ub. roku zbroszec- 
ka ferma wyprodukowała 387 ton żyw-

,,

ca wieprzowego, co odpowiada 3,870 
sztukom stukilogramowych tuczni­
ków. Pozornie jest to produkcja zna­
czna, ale...

Z informacji uzyskanych w Urzę­
dzie Gminy w Jasieńcu wynika, iż 
co najmniej 40-50 proc, owej produk­
cji wytworzono w sektorze chłopskim, 
jako że ferma kooperowała aż z 280 
rolnikami, dostarczającymi jej war­
chlaków, względnie gotowych tuczni­
ków.

Na wyprodukowanie tej ilości mię­
sa ferma zużyła ponad 1,200 ton pasz 
treściwych, podczas gdy rolnicy indy­
widualni nie kooperujący z fermą, 
przy zużyciu 677 ton pasz treściwych, 
wyprodukowali 499 ton żywca wie­
przowego, a więc 4,900 stukilogramo­
wych tuczników.

Oczywiście rolnicy w szerszym za­
kresie korzystali z własnych pasz go­
spodarskich, niemniej, jakby nie li­
czył, rachunek wypada zdecydowanie 
na korzyść sektora indywidualnego. 
A wypada on jeszcze korzystniej, je­
śli spojrzeć na straty, jakie notuje 
ferma — 330 sztuk tuczników padło 
w roku ub. z powodu fatalnych warun­
ków panujących w chlewnikach.

Chyba więc głównie na skutek tak 
podstawowej produkcji zwierzęcej go­
spodarstwo rolne SKR-u w Jasieńcu
— posiadające okpło 270 ha użytków 
rolnych — zanotowało w roku ub. 
straty rzędu 4.6 min zł, przy czym,, 
jak nas poinformowano w Urzędzie 
Gminy, po obecnie przeprowadzanych 
korektach należy się spodziewać, iż 
straty te . . . urosną do ok. 7 min 
zł.

— Nie da się ukryć — mówi Ma­
ria Zatorska, brygadzistka tuczu — iż 
ponosimy poważne straty i prawdą 
też jest, że kiedy prowadziliśmy ho­
dowlę pod gołym niebem, korzystając 
jedynie z prymitywnych zadaszeń, na 
przyrost kilograma żywca zużywali­
śmy około kilograma mniej pasz tre­
ściwych niż obecnie.
Sami Sobie Radźcie...

I tu dochodzimy do następnego pro­
blemu, a mianowicie pasz. Otóż, zda­
niem załogi fermy, jakość tych pasz
— producentem których jest mieszal­
nia w Ciepelowie, należąca do Wo­
jewódzkiego Związku Kółek Rolni­
czych w Radomiu — również urąga 
nieraz podstawowym normom.

— Czego w tych paszach nie ma
— słyszymy. — Są i sznurki i szczu­
rze odchody, zdarzają się cegły, a 
ostatnio wytwórnia dodaje chyba ce­
mentu, bo worki, choć coraz mniej­
sze, są coraz cięższe. W dodatku wy­
twórnia często nie potrafi zmielić na­
wet zboża, a wiadomo, że nie zmie­
lonego ziarna świnie nie trawią, więc 
zadawanie takiej paszy jest czystym 
marnotrawstwem. Na domiar złego 
bywa, że wytwórnia wstrzymuje nam 
dostawy pasz.

Wręcz nie do wiary! Jednak S. 
Janota, acz niezbyt chętnie potwier­
dza prawdziwość tych informacji.

— Ostatnio na początku czerwca
— mówi — Ciepielów nie dostarczył 
nam paszy, w związku z czym świ­
nie przez prawie trzy dni nic nie żar­
ty, a kiedy interweniowaliśmy, kie­
rownictwo mieszalni powiedziało 
nam, żebyśmy sami sobie radzili.

Wszelki komentarz chyba zbytecz­
ny. Nie będziemy zatem podsumowy­
wać tych faktów, podobnie pominie­
my szereg dalszych “usterek” do­
strzeżonych w murach wspomnianej 
chlewni. Aliści osobom zainteresowa­
nym winniśmy chyba wyjaśnienie 
dlaczegóż to, po wybudowaniu pier­
wszej chlewni, gdy okazało się już, 
iż jest to obiekt z gruntu niewyda- 
rzony, nie wstrzymano budowy na­
stępnych trzech chlewni, choćby ce­
lem dokonania odpowiednich korekt 
w projektach i wykonawstwie.

Wyjaśnienia takowego jednak nie 
będzie. Za całą odpowiedź musi wy­
starczyć fakt, iż nie tylko nie wstrzy­
mano budowy, ale przystąpiono obec­
nie do . . . wznoszenia czterech dal­
szych identycznych chlewni. No, nie 
całkiem identycznych, bo od swych 
poprzedniczek różniących się bra­
kiem wybiegu dla świń. Teraz więc 
biedne świnie będą zupełnie pozba­
wione nawet świeżego powietrza, co 
może — zdaniem kierownictwa fer­
my — całkowicie uniemożliwić pro­
dukcję w nowo wznoszonych obiek- 
takch.

Braknie nam tu słów zdolnych wy­
razić nasz stosunek do tego, co zo­
baczyliśmy i usłyszeli w Zbroszy. Ma­
my chyba jednak prawo, nie tylko 
prawo, ale społeczny obowiązek zwró­
cić się do Wojewódzkiego Związku 
Kółek Rolniczych w Radomiu i tam­
tejszego Wydziału Rolnictwa Urzędu 
Wojewódzkiego z pytaniem: kto po­
nosi odpowiedzialność za taki stan 
rzeczy?

(N.A.) — Na Zachodzie znalazły się 
niedawno dwa dokumenty: list pol­
skiego Pen-Clubu z 31 stycznia do pre­
miera Jaroszewicza, oraz odpowiedź 
na ten list ówczesnego wice-ministra 
Kultury i Sztuki nieżyjącego już dziś 
Janusza Wilhelmiego. Listy dotyczyły 
jednego z podstawowych probelmów 
życia społecznego i politycznego PRL: 
działalności cenzury.

Cenzura PRL nie dopuściła dotąd do 
druku żadnych informacji o wymianie 
listów. .. .Niezwykłość całej sprawy 
polega przede wszystkim na tym, że w 
liście wice-ministra (a więc przedsta­
wiciela rządu), po raz pierwszy chyba 
w dziejach PRL, znajdujemy oficjal­
ną, pisaną, obronę instytucji cenzury, 
próbę uzasadnienia jej istnienia — 
więcej! — pochwałę jej działalności.

List polskiego Pen-Clubu — napisał 
Wilhelmi — kwestionuej użyteczność 
cenzury, podczas gdy właśnie dzięki 
cenzurze. .. ucichły w PRL głosy nie­
nawiści rasowej, narodowej i wyzna­
niowej”. To dzięki cenzurze “nie rozle­
gają się w PRL hasła terroru i prze­
mocy”, nie ma akceptacji “narusza­
nia podstawowych zasad moralnych i 
podstawowych norm stosunków mię­
dzyludzkich”.

To właśnie dzięki cenzurze — twier­
dzi przedstawiciel rządu PRL — 
“chroni się w Polsce tradycję obycza­
jową i rodzinną”, to dzięki cenzurze 
“PRL przeciwstawia się fali porno­
grafii i spekulowaniu na motywach 
gwałtu”...

Pointa? Jaka jest pointa? — Działal­
ność cenzury... “zbiega się całkowi­
cie z celami przyświecającymi niegdyś 
powstaniu Pen-Clubu”. “Jeżeli w dzie­
łach pisarzy zdarzają się w ogóle 
jakiekolwiek ingerencje — są to wy­
padki statystycznie rzadkie”, w PRL 
nastąpił (dzięki cenzurze — należy się 
domyślać w tym kontekście) “rozkwit 
wszystkich dziedzin kultury”, wobec 
czego — o co w ogóle chodzi panowie? 
Chwała cenzurze, wielkie brawa, czap­
ki z głów!

... Nie wiadomo co bardziej, w tej 
pierwszej — jaką znamy — oficjalnej, 
pisanej obronie i pochwale cenzury 
rzuca się w oczy: arogancja i lekce­
ważenie pisarzy, wybitnych polskich

Nie Hitler,
Ale... Shilulu...

Bywają ludzie, o których mówimy, 
że “ciężko myślą”, potrzebują oni 
wiele czasu na powzięcie jakiegoś 
postanowienia. Tak było z właścicie­
lem farmy w Południowej Afryce, we 
wsi Kitale. Nazywał się Peter Hit­
ler! Nazwisko — każdy przyzna — 
ciężkie do noszenia nawet na prze­
ciwległym skraju Afryki, nawet w 
czasach dzisiejszych, gdy coraz czę­
ściej się “zapomina” mniej lub wię­
cej rozmyślnie.

Otóż Peter Hitler, po 33 latach na­
mysłu, postanowił zmienić ten “de­
tal” — jak mówił. Zresztą nie wia­
domo, czy jego pradziadowie, Holen­
drzy, przywieźli nazwisko Hitler z ro­
dzinnej Holandii, czy też powstało 
ono na skutek pomyłki urzędnika w 
epoce kolonialnej, kiedy w pośpiechu 
sporządzano księgi ludności i zapisy 
hipoteczne.

Farmer Peter Hitler z Kitale, “wy- 
przęgnowszy” jednego dnia traktor, 
pojechał więc do miasteczka powia­
towego i tam po uzgodnieniu z wła­
dzami, kazał ogłosić w gazecie, co 
natępuje:

“Od dnia dzisiejszego nazywam się 
Makhebi Shilulu a nie Peter Hit­
ler” ...

I wrócił dumny do wioski rodzin­
nej.

Złośliwcy twierdzą, że wesołkowie 
wiejscy, którzy wszędzie potrafią być 
okrutni pozdrawiają eks-Hitlera dys­
kretnym “Heil Shilulu! ”...

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych. 

twórców, zatroskanych nieobliczalnie 
szkodliwą i groźną dla polskiej kultury 
i interesów narodowych działalnością 
cenzury, czy naiwność, płytkość, banał 
w myśleniu i argumentacji, czy zupeł­
ny zanik poczucia odpowiedzialności 
na podstawowe sprawy społeczne i 
narodowe?

Nigdy bowiem cenzura nie była i nie 
jest, nigdy i nigdzie, instrumentem 
służącym materialnej i duchowej po­
myślności obywateli, lecz zawsze i 
wszędzie instrumentem despotów i 
despotyzmu. Głównym zadaniem cen­
zury jest i była zawsze osłona władzy 
nieopartej o społeczeństwo, paraliżo­
wanie myśli i życia społecznego. Cen­
zura służyła zawsze i służy obecnie do 
obezwładniania społeczeństwa, do 
urabiania ogółu w bezwolną, dowolnie 
manipulowaną masę.

Twierdzenie, że to właśnie dzięki 
cenzurze ucichły nienawiści rasowe, 
narodowe i wyznaniowe, (a nie dzięki 
całemu społeczeństwu, nie dzięki po­
stawie ogółu obywateli, nie dzięki Koś­
ciołowi, nie dzięki pracy i misji spo­
łecznej polskich twórców, uczonych, 
społeczników i rodziców), jest w rze­
czywistości policzkiem wymierzonym 
opinii. Jak można twierdzić, że cenzu­
ra chroni tradycję obyczajową i ro­
dzinną, ze to ona właśnie przeciwsta­
wia się pornografii, gdy powszechnie 
wiadomo, że Kościół walczył o rodzinę 
i bronił rodziny w czasach, gdy ko- 
muniści-stalinowcy czynili wiele, by 
ją rozbić, by usunąć ten bastion prze­
ciwstawiający się komunistycznej 
obłudzie i ateistycznej moralności? 
Jak można mówić, że cenzura walczy 
z pornografią i broni obyczajności, 
gdy ta sama cenzura nie pozwalała i 
nie pozwala jeszcze teraz drukować 
kazań Prymasa Wyszyńskiego?

Twierdzenie, że działalność cenzury 
nie tylko nie ogranicza działalności 
twórców, lecz zbiega się całkowicie z 
celami polskiego Pen-Klubu — pozo­
stanie pomnikiem arogancji władz.

Polskie “Dożynki” 
w Merrillville, Ind.

“Chór Chopina” z Polskiego Związ­
ku Śpiewaków w Ameryce organizuje 
po raz III-ci doroczne “Dożynki,” 20 
sierpnia br. w Salvatorian Hall, 5755 
Pennsylvania St. w Merrillville, Ind.

Podczas obchodów odbędą się po­
pisy chóralne (wystąpi także “Chór 
Paderewskiego”) oraz zespołów pie­
śni i tańca. Na terenie obchodów 
podawane będą tradycyjne potrawy 
polskie oraz urządzona będzie wy­
stawa ludowej sztuki polskiej.

Jakub Długosz 
Poszukiwany

Poszukiwane są informacje o Jaku­
bie Długoszu, synie Wojciecha i Roza­
lii (z domu Maślanka), który urodził 
się w Piwnicznej 26 maja 1858 r.

Chodzi głównie o to, gdzie mieszkał 
i kiedy zmarł oraz czy pozostały po 
nim dzieci i gdzie znajdują się.

O informacje te bardzo prosi Vic­
toria Shemechko, adres: 7544 Kirk 
Dr., Niles, IL 60648.

Koło Katolickie Urządza 
Turniej Golfowy 

i Wieczorek Dla Pań
Członkowie Koła Katolickiego w 

Chicago, którego prezesem jest Ed­
mund A. Nowak, Jr., czynią skrzętne 
przygotowania do Turnieju Golfowe­
go, jaki się odbędzie w Klubie Elm- 
hutst Country Club, w środę, 23 sier­
pnia. Na czele Turnieju Golfowego 
stoją Sędzię Wincenty Tondryk i Me­
cenas Gilbert L.' Adamowski oraz 
Edward W. Palewicz.

Cena udziału w turnieju wynosi 
$10.00 od osoby.

Łącznie z turniejem członkowie 
Koła Katolickiego urządzają wie­
czorek dla Pań o godzinie 7-ej wie­
czorem. Na czele komitetu wieczorku 
stoją Jan Domagała i Eugeniusz 
Walenga.

Dzień Okręgu 13 ZNP 
W Yorkville

Oddawna oczekiwany dzień Okręgu 
13 ZNP odbędzie się w Obozie Mło­
dzieżowym w Yorkville w niedzielę 
dnia 13 sierpnia b.r. W połud. o godz. 
12-ej zostanie odprawiona Msza św. 
za wszystkich zmarłych członków w 
naszym Okręgu.

Po obiedzie rozgrywki sportowe dla 
wszystkich.

W ramach tych rozgrywek zostanie 
rozegrany mecz siatkówki o puchar 
wędrowny pomiędzy reprezentacjami 
Okręgów 12 i 13 ZNP.

Około godz. 4-ej po poł. odbędzie 
się wspaniały program ognisko — 
prowadzone przez Harcmistrza, daw­
nego instruktora harcerstwa ZNP, 
Edwarda Mokwę.

W czasie tego ogniska wystąpi ze­
spół młodzieży Gminy 75 ZNP. Mło­
dzież ta popisze się śpiewem.

Tak Wydział Kobiet jak i wszystkie 
Zarządy Gmin w Okręgu już pracują 
nad tym, by wszystkie Grupy wcho­
dzące w skład Gminy przybyły do 
Yorkville na dzień Okręgu 13 ZNP.

Będzie to niewątpliwie w okresie 
wakacyjnym wielkie spotkanie ro­
dziny związkowej.

Na powyższe spotkanie w imieniu 
całego Okręgu jak najserdeczniej za­
praszamy wszystkich.

Kazimierz Musielak, komisarz 
Okręgu 13 ZNP.

Wiktoria Kolman, komisarka Okrę­
gu 13 ZNP.

Tow. Gwiazda
Przyszłości Młodzieży 

Polskiej
Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzie­

ży Polskiej, Grupa 1532 ZNP zawia­
damia, że 13 sierpnia odbędzie się 
wycieczka Grupy autobusami do obo­
zu młodzieżowego ZNP w Yorkville, 
Illinois.

Odjazd autobusami o 8:30 rano 
sprzed budynku “Dziennika Związko­
wego”, 1201 N. Milwaukee. Opłata za 
przejazd wynosi 5 dolarów dla doro­
słych i 3 dolary 50 centów dla dzie­
ci do lat 12.

Rezerwację miejsc należy zgłaszać 
do dnia 4 sierpnia, telefonując na nu­
mer 833-7881 lub PE 6-3414.

Do udziału w wycieczce zaprasza­
my wszystkich członków Grupy wraz 
z rodzicami i przyjaciółmi. — St. 
Scibło, prezes; T. Komorowska, sekr. 
prot.

Z Gminy 186 ZNP
“Dzień Mojego Okręgu,” czyli 

Okręgu 13 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę, 13 sierpnia, w Yorkville. Gmi­
na 186 ZNP urządza wycieczkę do 
Yorkville tego samego dnia. Prosimy 
aby przybyli na nią delegaci i człon­
kowie z Gr. 481 ZNP, 1215 ZNP, 1333 
ZNP, 1812 ZNP i 2209 ZNP.

Program rozpocznie się o godz. 12 
w południe Mszą św. za zmarłych 
członków naszego Okręgu. Po obie­
dzie rozgrywki sportowe. O godz. 4 
po poi. zacznie się ognisko.

Prosi się wszystkich o przybycie.
G. S. Poliński — prezes

Posiedzenie 
Tow. “Giewont”

Regularne posiedzenie Towarzy­
stwa “Giewont,” Gr. 2514 ZNP, odbę­
dzie się w piątek, 11-go sierpnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali “Lusaka 
Mission Service,” pnr. 6965 W. Bel­
mont Ave.

Ze względu na ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy o liczne i punk­
tualne przybycie.

Bonawentura Migała — prezes, Ste­
fan Łojan — sekr. prot.

Z Gminy 120 ZNP
Gmina 120 ZNP zwraca się do swych 

delegatek o przybycie do Obozu Mło­
dzieżowego Okręgu 12 i Okr. 13 ZNP 
w Yorkville, Ill., na miłe spotkanie 
w niedzielę 13-go sierpnia, jakie urzą­
dza Okręg 13 ZNP.

Bogdan Parafinczuk, prezes 
Eleonora Tragarz, sekretarka

Wycieczka Gminy 91 ZNP 
Do Obozu w Yorkville

Okręg 13-ty ZNP zamówił niedzielę 
13-go sierpnia b.r., jako dzień spotka­
nia się wszystkich Związkowców oraz 
przyjaciół w Obozie Młodzieżowym 
Okręgu 12-go i 13-go ZNP w Yorkville, 
Ill.

Gmina 91 ZNP zwraca się do Grup 
należących do Gminy 91-ej (850, 877, 
1424,1612,1792 i 2514), aby przybyły do 
Obozu.

Komisarz Okręgu 13-go, K. Musie­
lak i komisarka W. Kolman wraz z 
komitetem przygotowują odpowiedni 
program aby wszystkich mile zabawić.

Kto by z delegatów nie miał tran- 
sportacji jest proszony dzwonić do 
sekr. kom. zabaw, pani Buczkowskiej, 
telefon 283-4957, nie później jak w 
środę 9-go sierpnia, b.r.

Aleks Pestrak, prezes 
Zofia Buczkowska, sekr. kom. zabaw 

Stanisław Kaldus, sekr. prot.

Gość z Afryki 
w Polsce

W Polsce przebywał ostatnio bp 
Chretien Matawo Bakpessi, ordyna­
riusz diecezji Sokode w Togo. Głów­
nym celem wizyty było odwiedzenie 
rodziców misjonarzy (werbistów) pra­
cujących w diecezji Sokode oraz ro­
dziców dwóch werbistów, którzy 
jeszcze w tym roku zasilą tam kadrę 
kapłanów. Są to ks. Jacek Pawlik i 
ks. Teodor Piechota.

Ordynariusz Sokode spotkał się z 
bpem Janem Wosińskim, przewodni­
czącym Komisji Episkopatu ds. 
Misyjnych oraz ks. Antonim Koszo- 
rzem, dyrektorem Biura Misyjnego 
Episkopatu. Będąc w Krakowie, Opolu 
i Częstochowie, spotkał się z metro­
politą krakowskim, kard. Karolem 
Wojtyłą oraz z bpem Alfonsem Nosso- 
lem i bpem Stefanem Barełą. Na 
Jasnej Górze był gościem ojców pauli­
nów. W byłym hitlerowskim obozie 
zakłady w Oświęcimiu ordynariusz 
Sokode złożył hołd pomordowanym 
milionom ofiar z całej Europy. W 
przeddzień wyjazdu z Polski złożył 
wizytę bpowi Bronisławowi Dąbrow­
skiemu, sekretarzowi Episkopatu.

Pustynne Piaski 
“Sleeping Bear”

Na terenie Indiana znajdują się 
“Sleeping Bear Dunes”, obejmujące 
ponad 71,000 akrów na wybrzeżu je­
ziora Michigan, na północny zachód 
od Traverse City. Od wielu lat rząd 
federalny wykupywał parcele od pry­
watnych właścicieli, aby utworzyć 
tam obszar naturalnego, dzikiego oto­
czenia.

To też ostatnio grupa zwolenników 
ochrony naturalnego otoczenia wystą­
piła do władz federalnych, aby one 
już obecnie uznały około 35,000 akrów 
za tereny dzikie, a tym samym za­
kazały wszelkiego ruchu motorowego 
na tym obszarze oraz uprawiania 
tam wszelkich form handlu.

Te żądania zostały jednak odrzuco­
ne przez władze federalne, chociaż 
nie zaniechały one przeprowadzenia 
planów co do uznania “Sleeping Bear 
Dunes” za obszar natury, godny za­
chowania. Plany tego obszaru opra­
cowała w 1974 r. National Parks 
Service.

JEDZ1ESZ DO POLSKI... ? 
SPRÓBUJ TYLKO RAZ

Chicago — Warszawa — Chicago 
A DOCENISZ SM 

PRZEZKOPENHAGĘ

OD TYLKO SACO00
V ■ f od września 
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PRZED ODLOTEM 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 tno.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) ....... 30c

Papież Paweł VI
Cały świat chrześcijański okryty jest żałobą. 

Zmarł bowiem Ojciec św. Paweł VI, Wikariusz 
Chrystusa na ziemi, przywódca Kościoła, w skali 
światowej liczącego ponad 700 milionów wier­
nych, człowiek wielkiego umysłu, znakomicie 
wykształcony, a zarazem wyjątkowego charak­
teru. Przeżył 80 lat, zmarł nagle na atak serca 
w letniej rezydencji papieskiej w Castel Gandolfo 
w pobliżu Rzymu.

Na tę śmierć Papieża, który przez 15 lat 
zasiadał na Stolicy Piotrowej, cały świat, a nie 
tylko chrześcijanie, zareagował serdecznym 
bólem żałoby. Paweł VI był bowiem postacią 
na miarę całego świata w dziedzinie przywódz­
twa religijnego, duchowego i moralnego. Ro­
zumiał niezwykle czule współczesne problemy, 
jak też starał się je rozwiązywać drogą prze­
mian, jakie przeprowadził w okresie Swego 
Pontyfikatu. Zainteresowania w skali globalnej 
przyniosły Mu nazwę “Papieża Pielgrzymów”. 
Zarzucił bowiem izolację w murach Watykanu, 
a wykorzystując nowoczesną komunikację lot­
niczą odwiedzał różne kraje jak żaden z Jego 
poprzedników.

Zmarły Papież pozostawił trwały ślad w za­
kresie zagadnień kościelnych, religijnych, mo­

ralnych i organizacyjnych, gdyż przeprowadził 
ważne zmiany liturgiczne oraz reformy po myśli 
decyzji Soboru Watykańskiego II, uprościł i 
unowocześnił administrację Watykanu, usunął 
sporo z dotychczasowej pompy watykańskiej, 
iak też uznał za wskazane umiędzynarodowić 
i odmłodzić opanowane poprzednio przez wło­
skich duchownych centrum Watykanu oraz 
Kolegium Kardynalskie.

Snute są już przypuszczenia, kogo wybierze 
kardynalskie konklawe na miejsce Pawła VI. 
Jedni obawiają się, że skoro siły konserwa­
tywne Kościoła zostały jakby przytłumione 
w okresie rządów Pawła VI, mogą one pokusić 
się o zwiększenie swoich wpływów przez wybór 
konserwatywnego, nowego Papieża. Z drugiej 
strony obserwatorzy sceny watykańskiej wy­
rażają przypuszczenia, że być może liberalne 
koła w Kościele mogą zwiększyć naciski.

Cokolwiek zadecyduje Kolegium Kardynal­
skie, jedno jest pewne, że świat chrześcijański 
utracił szlechetnego i mądrego przywódcę. 
Włączmy się więc w tę powszechną żałobę 
po zgonie Pawła VI i uczcijmy Go Modlitwą.

Reqiescat in Pace!

Przehandlowal Rezygnację
Milton A. Pikarsky, który swoją karierę 

w służbie publicznej zawdzięcza mayorowi Ri­
chard J. Daley, gdyż był jego protegowanym 
w administracji miejskiej, jak i w objęciu sta­
nowiska przewodniczącego Regional Transpor­
tation Authority (RTA), zrezygnował z tego 
stanowiska. Jest to stanowisko nie tylko wiel­
kiej wagi w dziedzinie transportacji publicznej 
w regionie sześciu powiatów dokoła Chicago 
i nie tylko dobrze płatne. Wymaga ono czło­
wieka, który potrafi zarówno rozwiązywać 
problemy transportacji publicznej, jak i współ­
działać w tym zakresie z Radą RTA, w skład 
której wchodzą przedstawiciele interesów Chi­
cago oraz interesów osiedli podmiejskich.

Okazało się, że Pikarsky nie potrafił być po­
trzebnym na stanowisku przewodniczącego RTA 
przywódcą. Stało się też dobrze, że po targach 
i przetargach o zabezpieczenie sobie korzyści 
finansowych Pikarsky wreszcie zdecydował 
zrezygnować. Ta rezygnacja została po prostu 
przehandlowana, co ujawniło jeszcze jedną 
cechę tego człowieka.

Pikarsky jest produktem dawnych czasów, 
dawnych metod i dawnego stylu działania w po­
lityce, bo służba publiczna na stanowisku prze­
wodniczącego RTA powiązana jest i ż poli­
tyką w tym skomplikowanym układzie sił, gdy 
Chicago jest rządzone przez demokratów, zaś 
osiedla podmiejskie w wielu wypadkach sku­
piają poważne siły republikańskie.

Ludzie znający Pikarsky’ego z okresu jego 
służby miejskiej m.in. na stanowisku prezesa 
CTA (komunikacja miejska) zgodnie uważają 
go za człowieka “trudnego” do współpracy. 
Wystąpiło to i w czasie, gdy objął stanowisko 
przewodniczącego RTA, bo w nowej sytuacji 
nie potrafił opanować swoich bezwzględnych, 
a niekiedy wręcz aroganckich zapędów, jakby 
nadal miał do czynienia tylko z w pełni zależ­
nymi od niego ludźmi z organizacji partyjnej, 
t. zw. maszyny.

Nic więc dziwnego, że Pikarsky w Radzie

RTA doprowadził do całkowitego zantagoni­
zowania jej członków reprezentujących osiedla 
podmiejskie, co powodowało stałe konflikty 
wewnętrzne, utrudniające prawidłowe rozwią­
zywanie problemów transportacyjnych. Wresz­
cie i przedstawiciele Chicago w Radzie RTA 
mieli go dość. Miarka niezadowolenia przebrała 
się u wszystkich.

Pikarsky zgodził się ustąpić ze stanowiska 
z dniem 30 września. Miejsce przewodniczą­
cego RTA zajmie obecny chicagoski komisarz 
planowania, Lewis W. Hill, urzędnik publiczny 
najwyższej klasy, umiejący współpracować 
z innymi, prezentujący w pracy styl wykwa­
lifikowanego organizatora i technokraty.

Trzeba wyrazić zadowolenie, że właśnie Hill 
będzie kierował RTA i trzeba podkreślić, że 
miarą uznania dla jego służby publicznej jest 
fakt jednomyślnego głosowania Rady RTA na 
rzecz jego kandydatury. Hill rozpocznie więc 
swoją nową służbę publiczną w atmosferze 
spokoju i wyrażonego zaufania.

Pewne aspekty rezygnacji Pikarsky’ego, które 
świadczą o jego nastawieniu i cechach cha­
rakteru, trzeba tu odnotować za chicagoską 
“Tribune”. Pikarsky pobierał pensję roczną 
$82,500. Godząc się na rezygnację, zabezpie­
czył sobie stanowisko “specjalnego asystenta 
Przewdoniczącego RTA” na sześć miesięcy 
z pensją po $6,061, bo chodziło mu, aby po 
tym okresie mieć uprawnienia pensyjne, gdy 
dojdzie do 55 roku życia (28 marca 1979) 
i będzie mógł otrzymywać częściową pensję, 
zaś po dojściu do 65 lat będzie mógł mieć pełną 
pensję. Prócz tego, jak wyliczyła “Tribune”, 
Pikarsky otrzyma $18,123 la nie dokończony 
okres urzędowania na stanowisku przewodni­
czącego RTA (do 30 czerwca 1979) oraz otrzy­
ma $40,000 za rolę “doradcy” w okresie trzech 
lat, rozpoczynającym się 2 kwietnia 1979. Łącz­
nie więc ten “sługa interesów publicznych” 
za rezygnację wyciągnie z RTA $174,369. Czy 
trzeba tu coś dopowiadać?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNi

Dlaczego Nie 
Stany Zjednoczone?
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Trud­

no byłoby powiedzieć, żo po zakoń­
czeniu II wojny światowej i po powo­
łaniu do życia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, której zadaniem mia­
ło być niedopuszczenie w przyszłości 
do wzajemnego wymordowania się 
ludzkości zapanował na naszym glo­
bie tak oczekiwany i upragniony po­
kój. Wystarczy rzucić okiem na czoło­
we strony wszystkich dzienników, by 
stwierdzić, iż jest to mrzonka, że 
świat znajduje się dziś na przysłowio­
wej beczce prochu z tlejącym lontem 
i że w każdej chwili wybuchnąć może 
III światowa zawierucha, której skut­
ki przy dzisiejszym stanie techniki 
mogą oznaczać koniec cywilizacji czy 
nawet całej ludzkości.

Zapalnych punktów nie brak obec­
nie na naszym globie. W pierwszym 
rzędzie jest nim Środkowy Wschód i 
kontynent afrykański, na których pe­
netracja ZSRR czyni coraz większe, 
groźne postępy.

Przypatrzmy się bliżej rozgrywają­
cym się tam wypadkom. W wyniku 
zamachu stanu w Afganistanie do­
szedł do władzy rząd komunistyczny, 
poważnie zagrażający sąsiedniemu 
Pakistanowi i Iranowi; w Etiopii rzą­
dzą komuniści, w pełni uzależnieni 
od Moskwy, dzięki pomocy której i 
Kuby zdołała ona wygrać wojnę z 
Somalią; Angola w pełni uzależniona 
jest od ZSRR; Mozambik podobnie; 
Moskwa popiera wszystkie ruchy wol­
nościowe w Rodezji i Republice Po- 
łudniowo-Afrykańskiej; nowa wojna 
izraelsko-arabska wisi na włosku; 
ekspansja ZSRR rozciąga się na Pin. 
Irlandię w postaci wspierania jej walk 
o niepodległość z Wielką Brytanią. 
Przykładów takich wyliczyć by moż- 

’ na znacznie więcej.
Najbardziej niepokojąca jednak sy­

tuacja panuje dziś w Afryce. Spo­
dziewać by się należało, iż Stany 
Zjednoczone, drugie obok ZSRR mo­
carstwo na świecie, tak czy inaczej 
zareagują, by tę ekspansję jego tam 
zahamować. Tak w interesie własnym 
jak i w interesie całego wolnego świa­
ta.

Polityka ich jednak, prawdopodob­
nie po przegraniu wojny w Korei i 
Wietnamie (nota bene mówiąc z po­
wodzeniem obie one mogły być przez 
nie wygrane) jest obecnie bardzo 
wstrzemięźliwa, dokładniej mówiąc 
dziecinnie naiwna. Nie są one w sta­
nie, niestety, zrozumieć, iż z Moskwą 
można jedynie rozmawiać ze stanowi­
ska siły, twardo i nieustępliwie. Nic 
nie nauczyło je tego rodzaju wystą­
pienie prezydenta Kennedy’ego gdy 
chodziło o Kubę, na której chciała 
ona zainstalować swe wyrzutnie ra­
kietowe. Gdy niedwuznacznie zagro­
ził on jej wówczas użyciem siły, wy­
cofała się natychmiast. Z całą też 
pewnością podobnie byłoby i dziś, 
gdyby zamiast utopijnego wyobraża­
nia sobie, iż w końcu uda się dojść z 
ZSRR do porozumienia, Washington 
zająłby stanowisko niedwuznacznie 
stanowcze.

ZSRR bynajmniej nie dąży do wy­
wołania III wojny światowej. Po 
pierwsze nie wiadomo jakby ona dla 
niego się skończyła, po drugie nie jest 
mu to wcale potrzebne, skoro i bez 
niej osiąga coraz to nowe sukcesy.

Problem Ograniczenia Podatków
Rewolta podatników w stanie California, gdzie 

w referendum powszechnym przeszła głośna 
“Propozycja 13”, zmniejszająca bardzo poważ­
nie podatki od nieruchomości, zaczyna oddzia­
ływać na inne stany. Szczególna uwaga jest 
obecnie zwrócona na stany Colorado, Idaho, 
Nevada i Oregon, które mają wprawdzie sto­
sunkowo niskie podatki od nieruchomości, ale 
mimo to obywatele wykazują skłonność do 
przeprowadzenia obniżki wydatków na utrzy­
manie urzędników w służbie publicznej. Nie 
wiadomo jednak, jeśli różne poprawki zostaną 
przyjęte w głosowaniu powszechnym, jaka 
będzie reakcja obywateli tych stanów, gdy 
w wyniku obcięć budżetowych na biurokrację 
zaczną pogarszać się usługi publiczne.

Również w innych stanach, jak Texas, Michi­
gan i Massachusetts, rozlegają się głośne żą­
dania o obniżkę podatków, choć nie wysunięto 
jak dotąd konkretnych propozycji obniżko- 
wych. Głoszone są jedynie ogólnikowe opinie 
o potrzebie obniżki podatków, co przede wszy­
stkim wywołało żywe zaniepokojenie wśród 
urzędników publicznych.

Środowiska urzędników starają się już prze­
ciwdziałać antypodatkowym nastrojom, mobi­
lizując na swoją stronę ustawodawców stano­
wych i członków rad miejskich. Prócz tego

podjęto kolportowanie materiałów informacyj- 
no-propagandowych, które wykazują “złe” 
skutki zmniejszenia wydatków na cele publicz­
ne, jak dla przykładu wystąpiłaby konieczność 
zmniejszenia pomocy dla biednych, konsumen­
tów i tp.

Powstało więc nowe, sporne zagadnienie w 
układzie społecznym kraju, gdy z jednej strony 
ogół obywateli słusznie jest zaniepokojony na­
rastaniem podatków, z drugiej zaś samorządy 
muszą z niepokojem obserwować te antypodat- 
kowe nastroje, bo przecież całą swoją służbę 
publiczną opierają na podatkach.

To i Owo
Na południowych obszarach Brazylii, 240 km 

od Porto Alegre, naukowcy uniwersytetu bra­
zylijskiego w Passo Fundo dokonali odkrycia 
podziemnego osiedla sprzed 2000 lat.

Osiedle leży na terenie gminy Casca i jak 
z pierwszych odkryć wynika, mieszkańcy tego 
osiedla znali już co prawda ogień, ale nie znali 
jeszcze ceramiki. Nie byli kanibalami, gdyż 
grzebali zmarłych. z

Osiedle to było połączone systemem tuneli 
z różnymi wyjściami spod ziemi. Mieszkania 
tych ludzi podziemnych rozmieszczone były na 
obszarze 10 hektarów, półtora metra pod ziemią

Belgia i Francja z całą pewnością 
nie mogą równać się pod względem 
potęgi militarnej ze Stanami Zjedno­
czonymi. Mimo to jednak nie zawa­
hały się przyjść z czynną pomocą 
Zaire, zagrożonemu przez komuni­
stycznych partyzantów angolańskich. 
Zwłaszcza ta ostatnia wykazuje, iż 
rozumie grożące w Afryce niebezpie­
czeństwo i stara się temu zapobiec, 
chociaż znajduje się bezpośrednio w 
zasięgu potęgi sowieckich czołgów, 
lotnictwa i armii lądowej, nie tak jak 
Stany Zjednoczone. Niezależnie od te­
go lotnictwo jej zwalcza komunistycz­
ną, wspieraną przez Moskwę party­
zantkę Polisario na byłych terenach 
hiszpańskiej Sahary, podzielonej po­
między Mauretanię i Maroko, wspo­
maga swymi siłami lądowymi repub­
likę Czad, zagrożoną stale przez ko­
munistycznych partyzantów libij­
skich. Oddziały francuskie stacjonują 
też w małej republice Dżibuti, zagro­
żonej przez Etiopię.

Nieprawdą jest, co twierdzą nie­
którzy politycy, iż Francji śni się rola 
mocarstwa na obszarze Europy. Po 
prostu rozumie ona co grozi światu ze 
strony ZSRR i Bloku Wschodniego i

Chiny Dążą Do Współpracy 
z Europą

Niezależne od akcji dyplomatycznej 
Pekinu, prowadzonej na obszarze 
państw zachodnioeuropejskich, skie­
rowanej niedwuzncznie przeciwko 
ZSRR, dąży on równocześnie do zacie­
śnienia z nimi w coraz większym 
stopniu stosunków gospodarczych. Ta 
ostatnia wyraźnie przybiera na sile i 
daje pozytywne wyniki, czego najlep­
szym dowodem było zawarcie układu 
z Europejską Wspólnotą Gospodarczą 
odnośnie wzajemnych stosunków han­
dlowych w okresie następnych pięciu 
lat.

Oba te dążenia Pekinu idą równo­
legle i wzajemnie się uzupełniają — 
twierdzi on, iż Pakt Północnoatlan­
tycki, podobnie jak Chiny zagrożony 
jest agresją ze strony ZSRR i jego 
państw satelickich, będących człon­
kami Układu Warszawskiego i że wza­
jemna, wzmagająca się współpraca 
ekonomiczna wzmocni w znacznym 
stopniu tak Europę zachodnią jak i 
Chiny.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, iż twierdzenie to jest najzupełniej 
słuszne i że wględy ekonomiczne 
ściśle łączą się z zagadnieniami roz­
budowy obronności obu stron. Nie ma 
więc w tym nic dziwnego, że postano­
wiły one przyznać sobie wzajemnie 
klauzulę tzw. najwyższego uprzywile­
jowania w obrotach handlowych mię­
dzy sobą.

Zagadnienie dojścia do porozumie­
nia ze Wspólnym Rynkiem Europej­
skim zaczęło wybitnie interesować 
Chiny od pierwszego momentu nastą­
pienia zmian w łonie rządzących nimi 
czynników, stanięcia na czele partii 
Hua oraz zlikwidowania wszelkich ru­
chów i tendencji opozycyjnych. Ują­
wszy w swe ręce ster rządów nowi 
władcy Chin natychmiast wszczęli 
akcję, której celem było nawiązanie 
bliższych stosunków z państwami Za­
chodu, przede wszystkim w dziedzinie 
ekonomicznej.

Jest całkowicie jasną i zrozumiałą 
rzeczą, iż decyzja ta zapadła w pier­
wszym rzędzie z racji stale pogar­
szających się stosunków pomiędzy 
Pekinem i Moskwą, które są już 
otwarcie i niedwuznacznie wrogie. 
Chiny słusznie rozumują, iż dogadanie 
się z Europą leży również w jej in­
teresie, ponieważ i jej grozi takie 
same jak im niebezpieczeństwo agresji 
ze strony ZSRR i jego satelitów.

Jasno podkreślił to Teng w czasie 
wizyty w Pekinie premiera Francji 
Raymonda Barre, mówiąc, iż pań­
stwa Europy zachodniej narażone na 
agresję i ekspansję wielkich mocarstw 
we wspólnym interesie winny połączyć

się i szukać sojuszników, którym za­
graża to samo. Przede wszystkim w 
drodze wzajemnego pomagania sobie 
w dziedzinie rozbudowy ekonomicznej.

Prasa zachodnioeuropejska zgodnie 
podkreśla, iż dojście do porozumienia 
na temat wzajemnej wymiany handlo­
wej pomiędzy państwami Wspólnego 
Rynku i Chinami z całą pewnością 
jest dopiero wstępnym krokiem na 
drodze dalszego dynamicznego jej 
wzrostu i rozbudowy. Ze strony Chin 
— co nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści — oczekiwać należy dążeń do uzy­
skania wysoko rozwiniętej technologii, 
nieodzownie im potrzebnej do rozbu­
dowy własnego przemysłu. W równym 
stopniu potrzebują one nowoczesnego 
sprzętu i maszyn.

W chwili obecnej Chiny utrzymują 
ożywione stosunki handlowe z Japonią; 
nie jest ona jednak dla nich wystar­
czająca, po prostu z racji gigantycz­
nych ich planów rozbudowy gospo­
darki kraju, z tych szukają więc współ­
pracy tego rodzaju i z Zachodem, a 
wzajemna wymiana z Japonią nie jest 
mała — wartość jej w ub. roku wyno­
siła $3,500,00,000. Niezależnie od tego 
oba te państwa zawarły między sobą 
szereg nowych umów, przewidujących 
wzrost wzajemnych obrotów handlo­
wych w następnych ośmiu latach do 
sumy $20,000,000,000.

Wszystko to niepokoi ZSRR, który 
ostro krytykuje te chińskie posunięcia, 
określając je jako wrogie w odnie­
sieniu do siebie. Szczególnie zaniepo­
kojony on jest dążeniem Pekinu do 
uzyskania najbardziej nowoczesnej 
techniki nuklearnej i elektronicznej, 
dzięki której będzie on mógł w wyso­
kim spopniu wzmocnić swój potencjał 
militarny.

Jak dotychczas przedstawiały się 
obroty handlowe między Wsólnym 
Rynkiem Europejskim i Chinami?

W 1976 roku wartość ich wynosiła 
około $1,034,000,000 jeżeli chodzi o do­
stawy z niego do Chin przy imporcie 
z nich za $756,000,000 znaczna. Obecnie 
wygląda na to, iż wzrośnie ona w du­
żym stopniu, pomimo iż Chiny, ekspor­
tujące dotychczas wyłącznie artykuły 
żywnościowe — głównie ryż — oraz 
wyroby włókiennicze z całą pewno­
ścią zaczną europejskiemu partnero­
wi dostarczać również potrzebne mu, 
cenne surowce. Tym niemniej więcej 
od niego będą potrzebowały niż on od 
nich.

Wymagać tego będzie po prostu ich 
sytuacja i konieczność zabezpieczenia 
się przed groźnym, sowieckim są­
siadem. Nowy Dziennik

Dzieci Robotników Cudzoziemskich 
w NRF — Stracone Pokolenie

Problem znany jest od dawna. Nie 
znane natomiast, jest jego rozwiąza­
nie. W Niemczech Zachodnich znaj­
duje się obecnie milion dzieci robot­
ników cudzoziemskich, w tej liczbie 
około 400,000 w wieku szkolnym, tj. 
pomiędzy lat 6-15. Ponad 60% z nich 
nie kończy szkoły podstawowej, nie 
mówiąc o dalszym wykształceniu. 
Drugie bowiem pokolenie “gastarbei­
terów” — wiąże swój los od same­
go już zarania z pojęciem bezrobo­
cia.

Na zmianę tej sytuacji mogłyby 
jedynie wpłynąć konkretne kroki pod­
jęte przez czynniki polityczne i spo­
łeczeństwo. Tam jednakże, gdzie ist­
nieje brak funduszów, wymagania sta­
wiane przez fachowców są bardzo 
wysokie. “Jak dotąd nie stworzono 
pomyślnych warunków życiowych — 
z punktu widzenia polityczno-społecz­
nego — dla drugiego pokolenia robot­
ników cudzoziemskich”, stwierdził 
rzecznik władz federalnych NRF w 
orędziu, jakie odczytane zostało na 
międzynarodowym festynie pn. “Kem- 
nade Internationale”, odbytym w Bo­
chum.

Władze miasta Bochum oraz tutej­
sze muzeum wystosowały po raz pią­
ty z kolei zaproszenia na doroczny 
festyn z udziałem “gastarbeiterów” 
oraz ludności niemieckiej. Impreza 
ta odbywa się w Ruhtal koło Bo­
chum. W ub. r., w tym jedynym 
w swym rodzaju spotkaniu, wzięło 
udział 40,000 osób.

Impreza ta, na program której skła­
dają się zabawy, pokazy folkloru lu­
dowego itp., ma na celu wzajemne

stara się niebezpieczeństwo to odsu­
nąć.

Jest ona dziś obok Belgii jedynym 
w Europie państwem, które przeciw­
stawia się ekspansji komunizmu so- 
wiecko-kubańskiego. Dlaczego nie ro­
bi tego potężna Ameryka — trudno 
na pytanie to odpowiedzieć, (r.).

zbliżenie do siebie społeczeństwa 
niemieckiego z robotnikami cudzo­
ziemskimi oraz wyeliminowanie ist­
niejących różnic i uprzedzeń. Począ­
wszy od r. 1973 przez NRF przewi­
nęło się lub też pozostało około 4 
mil. robotników cudzoziemskich. Dzie­
ci ich. tj. drugie pokolenie, oscylują 
pomiędzy krajem ojczystym, a pań­
stwem, które je gościnnie przygarnę­
ło — ofiarowując ich rodzicom moż­
liwości zarobkowania — nazywane 
są “straconym pokoleniem”. Dzieci 
te stały się pokoleniem bezdomnym.

“Zawezwaliśmy siłę roboczą, a zja­
wili się ludzie”, tak określił to zja­
wisko przed laty już, pisarz niemiec­
ki Max Frisch.

Problemem, który najdotkliwiej da­
je się we znaki młodemu pokoleniu 
“gastarbeiterów”, jest analfabetyzm. 
Zjawisko to stanowi jedną z najwięk­
szych przeszkód życiowych, stojących 
przed człowiekiem w dzisiejszym 
uprzemysłowionym społeczeństwie, 
tak określił tę sytuację w swym orę­
dziu nadesłanym na tegoroczny fe­
styn pn. “Kamnade Internationale” 
przedstawiciel bońskiego minister­
stwa oświaty, Bjoem Ergholm.

Większości dzieci cudzoziemskich 
robotników przebywających w NRF 
grozi podwójny analfabetyzm: język 
macierzysty opanowują one jedynie 
fragmentarycznie, a z nauczaniem 
niemieckiego, sprawa przedstawia się 
zazwyczaj kiepsko. Ograniczenia te 
rzutują niekorzystnie na możliwości 
zdobycia godziwego zatrudnienia w 
Niemczech, a jednocześnie zatracają 
one swą osobliwość kulturową — coś, 
co mogłyby jedynie uzyskać dzięki 
płynnej znajomości języka macierzy­
stego.

Istnieje cały szereg dobrych rad 
mających na celu poprawę tej sy­
tuacji: więc miejsc w szkołach i kla­
sach przygotowawczych, nadanie wyż­
szej rangi statusowi robotnika cudzo­
ziemskiego oraz integracja — zamiast 
asymilacji.
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Wygodny strój dla przyszłe] matki.

Jak Walczyć z Mrówkami?
Jak nie dopuścić, aby spacerowały 

po szafkach, kredensach i spiżami? 
Aby nie wchodziły do dziecinnego łó­
żeczka

Niestaranne wykonawstwo wnętrz 
domów sprzyja przenoszeniu się 
mrówek z piętra na piętro, z mie­
szkania do mieszkania. Mrówki wę­
drują P° ciepłych przewodach i gnież­
dżą się gdzie się da w szparach w 
ścianie, za listwą podłogową, pod nie­
starannie położoną wykładziną, byle 
w pobliżu źródła ciepła. Przywiezione 
z dobytkiem jednego lokatora, na­
tychmiast zakładają gniazdo, roz­
mnażają się, zdobywając nowe tereny 
życiowe.

Są bardzo pracowite, odporne, mają 
wiele samic, które charakteryzuje 
ogromnie wysoka płodność. Jedno 
mrówcze gniazdo potrafi w ciągu 3 
lat opanować kilkunastopiętrowy blok 
z wieloma lokalami na każdym pię­
trze. Mrówki szukają pożywienia w 
promieniu zaledwie kilku metrów od 
gniazda, dlatego terenem działania 
jednej “rodziny” są najwyżej dwa 
położone obok siebie mieszkania.

Teoretycznie więc, przy bardzo 
uważnej obserwacji, wypenetrowanie 
ścieżek i odnalezienie gniazda nie po­
winno być trudne. Zlikwidowanie 
mrówek wymaga ogromnej cierpli­
wości i dokładności.

postawową sprawą jest utrzymanie 
absolutnej czystości i porządku:

żadnych okruchów, żadnych resztek 
jedzenia, żadnych odpadków. Żyw­
ność schowana w lodówce, a produkty 
które tam się nie zmieszczą lub być 
tam nie powinny — przechowywane 
w naczyniach ustawionych w miskach 
z wodą. Wokół nóżek dziecięcego łó­
żeczka, czy kuchennego stołu paski z 
wazeliny uniemożliwiające prze­
marsz mrówek, wszystkie dziury w 
miejscach styku ze stropem i podło­
gą, szpary przy futrynach okien i 
drzwiach balkonowych starannie za­
lepione gipsem. Mrówki chodzą po ru­
rach i przewodach a nie wewnątrz 
nich, dlatego tak ważną sprawą jest 
dokładne zalepienie szpar.

Po zalepieniu wszystkich szczelin 
zastosować jeden z środków owado­
bójczych o niskiej stosunkowo tok­
syczności, stosując się ściśle do prze­
pisów zamieszczonych na opakowa­
niu. Zrażone zapachem preparatu, 
straciwszy nieco towarzyszek — 
mrówki przeniosą się na inne tereny, 
oczekując na wygaśnięcie aktywności 
trucizny. Może to trwać parę lub na­
wet kilka tygodni. Nie wolno jednak 
zapominać, że nawet tak mało tok­
syczne środki stanowią zagrożenie 
dla żywności, małych dzieci i zwierząt 
domowych. Należy więc zachować da­
leko idącą ostrożność, zabezpieczając 
żywność, sprzęty i zabawki dziecka, 
pracując w gumowych rękawicach.

Pocenie Się Nóg Latem
Latem niektóre osoby mają poważ­

ne kłopoty z nogami: pocą się, pękają 
pięty, bolą....

Nie jest to sygnał odosobniony. Let­
nia P°ra przysparza wielu naszym 
Czytelnikom kłopotów z nogami.

Trzeba więc ratować nogi wymie­
niając często wkładki, piorąc codzien­
nie pończochy, obowiązkowo zmienia­
jąc obuwie po przyjściu z pracy. Jest 
to nieodzowne dla higieny i zdrowia 
naszego. A także ze względu na este­
tykę mieszkania.

Jak dbać o nogi, jak leczyć różne 
dolegliwości? Przede wszystkim do­
kładnie myć w cieplej wodzie z my­
dłem i starannie suszyć stopy i miej­
sca między palcami. Wilgoć bowiem 
sprzyja powstaniu grzybicy. Po do­
kładnym umyciu wskazane jest wcie­
ranie w stopy płynu działającego 
przeciwpotowo, przeciwgrzybicznie.

Nogi zmęczone, ale bez pęknięć, 
ran można — 1-2 razy w tygodniu 
moczyć w soli do nóg. Kąpiel taka 
przynosi ulgę, działa kojąco. Nato-

Plamy Na Palcach
Ciemne plamy powstające przy 

zbieraniu jagód lub plewieniu (rzecz 
bardzo aktualna) najłatwiej usunąć 
myjąc ręce sokiem cytrynowym, oczy­
wiście w ciepłej wodzie. Warto przy 
tej okazji przypomnieć, że jeszcze 
lepiej spełnia to zadanie przełamana 
łodyga rabarbaru.Nie zapominajmy 
też o nasmarowaniu rąk przed i po 
pracy dobrym kremem. Jeśli to tylko 
możliwe, używajmy rękawic ochron- 
nvr»h 

miast przy skłonnościach do pękania 
pięt trzeba sięgać po siemię — w roz­
gotowanym, przestudzonym wywarze 
moczyć obolałe stopy przez 15 minut, 
po tym wysuszyć, posmarować kre­
mem, nałożyć na noc czyste skarpety.

W okresie letnim nogi wymagają 
szczególnego zadbania — pamiętajmy 
o tym.

Rzeżucha
Rzeżucha znana już była w staro­

żytności i przypisywano jej właści­
wości wzmacniające, toteż Persowie 
zjadali ją przed wyprawami myśliw­
skimi i wojennymi.

Stare przysłowie powiada, że “rze­
żucha wzrok poleruje”. Nie tylko 
wzrok. Po kuracji rzeżuchowej cera 
staje się piękniejsza, paznokcie ślicz­
ne, a włosy bujne. Zresztą, ma ona 
jeszcze wiele innych zalet — jest 
szczególnie bogata w jod — i to łatwo 
przyswajalny, zawiera duże ilości że­
laza, siarki, wapnia oraz witamin, 
przede wszystkim witaminy C i E 
zwanej także witaminą młodości. Poza 
tym wpływa na lepsze trawienie, 
jest wspaniałym lekarstwem na katar 
i przeciw przeziębieniom, zaś medy­
cyna ludowa zaleca ją jako lek na 
rozmaite egzemy i wysypki.

Rzeżuchę można uprawiać w domu, 
wystarcza jej kilkucentymetrowa war­
stwa ziemi, ułożona w plastykowym 
lub kartonowym pudełku. Należy jed­
nak pamiętać o częstym i systema­
tycznym podlewaniu. Ścina się ją 
po 10 dniach, gdy ma wysokość 10— 
12 cm.

Festiwal Polski —1978 
w Amerykańskiej Częstochowie

Od kilku lat Sanktuarium M. B. 
Częstowskiej w Doylestown, Pa. orga­
nizuje tradycyjny Festiwal Polski.

Tegoroczny Festiwal odbędzie się w 
dniach od 2 do 10 września. Otwarcie 
Festiwalu nastąpi w sobotę, 2-go 
września. Festiwal zapowiada się 
bardzo interesująco pod każdym 
względem. Podczas Festiwalu wy­
stąpią różne zespoły artystyczne i 
orkiestry jak: Polish American String 
Band z Filadelfi; Bemie Goydish and 
his Tick-Tock Polka Band z New 
Brunswick, N.J.; Matusz Polish Dance 
Circle z Nowego Jorku; Eddie Zavaski 
Orchestra z Connecticut; Tambu- 
ritzans z Duquesne University; Chuck 
Pendrak and his Music Makers z Fila­
delfi; Polish Intercollegiate Club 
Dancers z Filadelfi; King Brothers 
Orchestra z Coaldale, Pa.; Polish 
American Folk Dance Co. z Nowego 
Jorku i Frank Sucharski and his Polka 
Ambassadors z Filadelfi.

Jak w poprzednich latach, będzie 
także wybór Miss Festiwalu. Piękne 
dziewczęta polskiego pochodzenia 
będą ubiegać się o ten tytuł przez 
zbieranie ofiar. Każde 5 centów do 
skarbonki oznacza 1 głos dla Królowej 
Festiwalu, a za 10 głosów specjalna 
nagroda dla wielbiciela polskiej urody 
na emigracji.

W czasie Festiwalu będzie czynna 
“Wystawa Obrazów im. Adama 
Styki”, która została otwarta 26-go 
sierpnia.

Cały dochód z Festiwalu zostanie 
przeznaczony na spłacenie długów 
Sanktuarium.

Podczas Festiwalu będzie też reali­
zowany program nabożeństw według 
ustalonego porządku.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
przyjaciół na tegoroczny Festiwal do 
Amerykańskiej Częstochowy.

Ojcowie Paulini

Prezentacja Książki 
“Poles In America”

Na Wieczorze Polskiego Klubu Artystycznego
Okres letni nie jest najlepszą porą 

na urządzanie imprez kulturalnych, a 
tym bardziej, gdy impreza odbywa 
się w sali zupełnie Polonii nieznanej, 
położonej na dalekiej północnej stro­
nie miasta, na Uniwersytecie Loyola.

Tylko dzięki dużym wysiłkom komi­
tetu organizacyjnego z niestrudzoną 
działaczką społeczną, p. Stefanią 
Gondek na czele, udało się uzyskać 
frekwencję — jak na okres letni — 
zupełnie zadawalającą (około 100 
osób).

Okazją spotkania było ukazanie się 
zapowiadanej od dawna książki, pra­
cy zbiorowej pod red. dr Franka Mo- 
chy, rusycysty i komparatysty, pro­
fesora UICC.

Program wieczoru obejmował krót­
kie zagajenie, wygłoszone przez prze­
wodniczącą imprezy, p. S. Gondek 
oraz trzy szkice: gospodarz imprezy, 
ks. Lawrence Biondi, S.J. z Uniw. 
Loyola wskazał na potrzebę pielęgno­
wania tradycji etnicznych oraz stu­
diowania jęz. obcych, a przede wszyst­
kim języków swych przodków (dlate­
go m. in. Uniw. Loyla wprowadza 
obecnie naukę jęz. polskiego); dr An­
thony Kuzniewski, S.J., jeden ze 
współ-autorów książki, nakreślił w 
ciekawym 15-minutowym referacie 
problemy religii w życiu Polonii ame­
rykańskiej (“Faith and Father-

Bankiet
Dla Ks. Janika

KS. BRONISŁAW JANIK
Przed paru lat z Polski przybył 

ks. Bronisław Janik celem zwiedzenia 
Ameryki. Ale po pewnym czasie otrzy­
mał prawo stałego pobytu w St. Zjed­
noczonych. Widząc potrzebę naucze­
nia się języka agnielskiego udał się do 
Kolegium Związkowego w Cambridge 
Springs, Penn.

W czasie wakacji pomaga w pracy 
kapłańskiej w polskich parafiach. W 
roku obecnym podczas wakacji pracę 
kapłańską wykonywał w par. Najśw. 
Serca P. Jezusa, 4600 S. Wolcott Ave. 
a w obecnym czasie jest przełożonym 
chłopców w Obozie Młodzieżowym 
Okręgu 12-go i 13-go ZNP w Yorkville, 
Ill., jak również co niedzielę w połud­
nie w obozie odprawia Mszę św.

Chcąc pomóc ks. Janikowi w stu­
diach, grono przyjaciół postanowiło 
urządzić dla niego bankiet, który 
odbędzie się w sobotę, 19 sierpnia, w 
sali Columbia, 1700 W. 48-ma ul. Bilety 
są po $10 od osoby.

Posiedzenie Komitetu odbędzie się 
we wtorek, 8-go sierpnia w sali Rose 
Hawryszko, 4756 S. Western Ave., do 
którego zapraszamy przyjaciół, zna­
jomych i ludzi dobrej woli.

Przewodniczącym Komitetu jest 
Mieczysław Binkowski, wiceprzew. 
Andrzej Paciak, kasjerem K. Sowa. 
W skład Komitetu wchodzą: Anna 
Prusak, M. Godowska, Olga Sowa, 
Stefania Karczmarczyk i M. Kowalec.

land”), dr Frank Mocha, inicjator 
oraz redaktor książki pt. “Poles in 
America,” mówił o przebiegu prac 
związanych z wydaniem zbioru ese­
jów na temat Polonii. Mówił jedno­
cześnie o swych planach wydawni­
czych na przyszłość oraz dziękował 
serdecznie tym wszystkim, którzy 
przyczynili się do wydania książki. Po 
przemówieniu dr Mochy odbyła się 
ceremonia podpisywania egzempla­
rzy okazowych, m. in. dla Białego 
Domu, bibliotek itp.

Wieczór, prowadzony w jęz. angiel­
skim, choć zgromadził w olbrzymiej 
większości publiczność polonijną, 
spełnił, wydaje mi się, swe zadanie — 
jako pierwsza, wstępna prezentacja 
książki, tuż po jej ukazaniu się. Na 
razie — tylko tyle. Istnieje wszakże 
potrzeba zorganizowania dwóch wie­
czorów: jednego w jęz. angielskim — 
dla amerykańskiego świata naukowe­
go, prasy, itp., drugiego zaś — przede 
wszystkim dla Polonu, z udziałem 
przedstawicieli organizacji polonij­
nych, itp. Niedzielny wieczór trudno 
zaliczyć do jednej, czy drugićj kate­
gorii, raczej gdzieś po środku.

Sala Finnegan Auditorium nie po­
siada prawie żadnego zaplecza, które 
służyć by mogło do odbycia części 
towarzyskiej wieczoru (lampka wina 
na stojąco w korytarzu nie stwarza 
atmosfery do towarzyskiej pogawęd­
ki). Niestety, wybór sali nie był szczę­
śliwy.

♦ * •

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Pobieżny nawet rzut oka na “Poles 
in America” pozwala ustalić opinię, iż 
książka wyrosła z uniwersyteckich 
kursów 200-lecia Ameryki, będzie nie­
wątpliwie ważnym etapem w dalszej 
pracy badawczej nad dziejami pol­
skimi w kraju tym i przyczyni się w 
dużym stopniu do odrobienia naszych 
zaległości w tej ważnej dziedzinie.

Jest to największe objętościowo 
(blisko 800 str.) z dotychczasowych 
zbiorowych opracowań tematyki hi­
storycznej Polonii w języku angiel­
skim, prawie dwudziestka autorów 
przedstawia szeroki wachlarz zagad­
nień z jej dziejów, ujęty często z punk­
tu widzenia naszego wkładu w życie 
kulturalne Ameryki.

Dla szerszego ogółu — praktyczne 
jest zebranie w jednym podręcznym 
kompedium wiedzy o sprawach pol­
skich w Stanach Zjedn. w tak szero­
kim zakresie: od kultury, religii, 
szkolnictwa po bujne życie organiza­
cyjne Polonii.

Wieczór zorganizował Polski Klub 
Artystyczny, którego prof. F. Mocha 
jest prezesem.

A.A.

Doroczny Piknik
Kom. Skarbu Nar. R. P.
Serdeczny apel i prośba Zarządu 

Komitetu o poparcie tej DOROCZNEJ 
ZABAWY OGRODOWEJ przez Polo­
nię chicagoską, która odbędzie się w 
Casino Woźniaka, 2530 S. Blue Is­
land . Początek o godz. 1-ej po poł. 
Orkiestra taneczna Krakowiak, wy­
bój- Królowej Dnia Skarbu Narodo­
wego i wielu innych atrakcji. Okazja 
do spotkania wielu kolegów i przyja­
ciół. Zapraszamy — Walter Mieczyń- 
ski, prezes; K. Sztemal, sekr. wyk.; 
Henryk Wilinczyk, kier, imprezy.

Niezależnie od powyższego sekre­
tariat przypomina iż Plenarne Zebra­
nie odbędzie się w dniu 11 sierpnia, o 
godz. 7:30, w lokalu PI. 90-ej, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Niepotrzebne “Pacemakers”
Grupa specjalistów od chorób serca 

opublikowała raport, z którego wyni­
ka, że tysiącom osób zakłada się 
kosztowne aparaciki elektroniczne, 
tzw. “pacemakers,” które obejmują 
naturalną kontrolę mechanizmu bicia 
serca. Zagadnienie zakładania tych 
aparacików jest od dawna sprawą 
sporną w kołach lekarskich.

Badania w tej sprawie przeprowa­
dzili specjaliści Centrum Nauk o 
Zdrowiu przy University of Oregon, 
a wyniki badań opublikowano właśnie 
obecnie w “New England Journal of 
Medicine.” I ci specjaliści są zdania, 
że jeśli elektryczny system bicia ser­
ca jest częściowo zablokowany i za­
kłada się aparacik “pacemaker,” nie 
koniecznie zagadnienie jest rozwiąza­
ne. Zwolennicy zaś zakładania apara­
cików wywodzą, że gdy brak jest 
tego urządzenia i system bicia serca 
zawodzi całkowicie, może to być fa­
talne dla życia chorego.

Nadal jednak, jak podkreśla raport, 
spór naukowy trwa i nie widać zna­
ków, aby został zakończony. Trzeba 
bowiem będzie poznać wiele dalszych 
szczegółów na temat w jakiej mierze 
system bicia serca musi być uszko­
dzony, aby następowała nagła śmierć 
w wypadku, gdy następuje całkowite za­
blokowanie elektrycznych sygnałów, 
powodujących bicie serca.

Wewnątrz serca istnieje specjalna 
tkanka, która przekazuje elektryczne 
bodźce z dwóch górnych komór serca 
do dwóch komór dolnych, wykonują­
cych pracę przepompopywania krwi. 
Tkanka ta ma trzy kanały, jakby 
trzy druty przekazujące elektryczne 
impulsy. Jeśli jeden lub dwa z tych 
kanałów są zablokowane, serce może 
mimo to bić normalnie, ale gdy 
wszystkie trzy kanały zawodzą, serce 
albo nagle wstrzymuje bicie i czło­
wiek umiera z miejsca, albo też serce 
nadal bije w połowie swoich normal­
nych czynności. W tym wypadku cho­
ry umiera, jeśli natychmiast nie zo­
stanie przewieziony do szpitala.

Specjaliści z wspomnianego uni­
wersytetu przestudiowali 257 wypad­
ków z zablokowaniem jednego czy 
też dwóch kanałów w systemie bicia 
serca oraz starali się ustalić w jakich 
sytuacjach zawodzą wszystkie trzy 
kanały. Badania niestety nie ustaliły 
jakie jest ryzyko dla życia pacjentów.

Amerykański przemysł produkuje 
corocznie do 120,000 aparacików 
“pacemaker,” na użytek operacji 
przeprowadzanych przez lekarzy. 
Operacje są kosztowne, bo za apara­
cik i zabieg lekarski płaci się $5,000, 
zaś utrzymanie aparaciku kosztuje

Komary Znowu 
Roznoszą Malarię

Jedną z chorób, które zdawało się, 
że już pokonano, a wracają znów do 
rejonów swej klęski — jest malaria 
tropikalna. W Indiach znów stoją 
tysiące w kolejkach po tabletki, a 
turyści, którzy zawędrowali nad Gan­
ges przenoszą malarię do Europy; 
przewożą ją też coraz częściej z 
Kenii.

W NRF zanotowano kilka wypad­
ków śmierci w wyniku malarii, na 
kilka lub kilkanaście dni po powro­
cie z egzotycznego urlopu. Podobnie 
w Austrii — po 14 dniach od po­
wrotu z Kenii; w tym jedna z ucze­
stniczek po pełnym emocji safari.

Pierwsze objawy choroby — bóle 
głowy, stawów i krzyża — rozpozna­
ne zostają często przez lekarzy, jako 
grypa.

Na całym świecie lekarze liczą 
się ze wzrostem liczby zachorowań 
na malarię, w związku z trwającym 
sezonem turystycznych wędrówek.

Światowa Organizacja Zdrowia no­
tuje wyraźny nawrót malarii, ocenia, 
że u progu 1978 chorowało na ma­
larię około 200 min ludzi, a ponad 
miliard żyje w rejonie zagrożonym 
malarią. W tej chwili najbardziej 
zagrożeni są malarią ludzie przeby­
wający w rejonach, gdzie 20 lat temu 
udało się środkami chemicznymi wy­
tępić nosicieli malarii: komary — wi­
dliszki. Wśród 43 rodzajów komarów, 
24 uodporniło się na DDT, a reszta 
na inne środki owadobójcze. Wynik 
przykładowy: Sr i Lanka (Ceylon) no­
towała przed kilku jeszcze laty tyl­
ko 25 zachorowań rocznie, a teraz 
— około 2 min; w Indiach — spa­
dek liczby zachorowań do 40 tys. 
przypadków rocznie ośmielił nawet 
władze do zamknięcia instytutu ma­
larii, a obecnie choruje tam już ponad 
sześć milionów ludzi.

Nie tylko komary — nosiciele cho­
roby odporne są na środki chemicz­
ne, ale również pierwotniaki wywo­
łujące choroby uodporniły się na leki 
przeciwmalaryczne. Stwierdzono, że 
90 proc, chorób tropikalnych nie pod- 
daje się już tradycyjnym lekom. 

miesięcznie do $20. Trzy kompanie 
produkują te aparaciki.

W kołach lekarskich brak jest ocho­
ty do przyznawania, że aparaciki są 
zakładane niepotrzebnie w pewnych 
wypadkach. Różnego typu badania 
na rzecz chronienia życia ludzkiego 
przed atakami serca są nadal pro­
wadzone na dużą skalę w wielu ośrod­
kach uniwersyteckich.

(jb)

Polak — Dziekanem 
Uniwersytetu

Wśród trzydziestu polskich profeso­
rów wykładających na montreal­
skim Uniwersytecie Concordia presti­
żowe stanowisko osiągnął dr Andrzej 
Kawczak, mianowany niedawno dzie­
kanem wydziału filozofii tej uczelni. 
Na wydziale tym studiuje ponad 700 
studentów, oraz wykłada 20 naukow­
ców. Dr Kawczak doktoryzował się 
na Uniwersytecie Warszawskim, kon­
tynuował naukę w wyższych uczel­
niach w Brukseli i w Oxfordzie. W 
Stanach Zjednoczonych prowadził 
prace naukowo-badawcze na Uniwer­
sytecie Columbia oraz w Chicago i w 
Berkeley.

Hrubieszowski Zabytek
Renowacji poddany został jeden z 

najcenniejszych zabytków Hrubieszo­
wa — klasycystyczny XVIII-wieczny 
pałacyk rodziny Du Chateau. Po odno­
wieniu tego obiektu znajdzie w nim 
siedzibę Towarzystwo Regionalne 
Hrubieszowskie oraz Muzeum Re­
gionalne im. Staszica.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano
— i —

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rńno

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI 

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” | 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWI!
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Powszechna Żałoba
W bwiecie Lotniskowca

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Jako “bardzo dobrego i wielkiego 

człowieka” pożegnali Papieża Pawła 
przywódcy buddyjscy w Japonii.

“Był przyjacielem ubogich i obroń­
cą prześladowanych” — powiedział 
arcybiskup Jakowos, prymas kościoła 
greko-prawosławnego w obu Amery­
kach. Szach Iranu nakazał opuszcze­
nie do połowy masztu swojej cesar­
skiej flagi, aby dać wyraz jak tę 
“bolesną stratę” odczuwa kraj w 
większości muzułmański. Szlomo 
Goren, główny rabin Izraela, wspo­
mniał zasługi Zmarłego w dążeniu do 
zniesienia “bariery nienawiści” po­
między chrześcijaństwem i judaizmem.

Zgodnie z wiekową tradycją Ko­
ścioła: “Uderzcie w dzwony! Papież 
nie żyje” — we wszystkich świąty­
niach katolickich odprawione zostały 
nabożeństwa żałobne. Takie same 
nabożeństwa będą odprawione w so­
botę — w dniu pogrzebu Zmarłego.

Tymczasem ciało Papieża Pawła, 
w purpurową szatę i w infułę przy­
brane, złożono na katafalku w letnim 
pałacu papieskim w Castel Gandolfo.

Jako pierwszy pokłonił się przed 
tym katafalkiem Sandro Pertini,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat, 
szwagier i wuj nasz, śp.

Józef S. Garbacz
(syn śp. Jana i śp. Anny) 

nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
6-go sierpnia 1978 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Tekli, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Franciszek) Burke, Lud­
wika (Chris) Scaglione i Anna 
(Nick) Guarino, siostry i szwa­
growie; Genowefa, bratowa; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanek 
i bratanica, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie. — Telefon 774-4100. 

pierwszy w historii socjalistyczny 
prezydent Włoch, a za nim premier 
włoski Giulio Andreotti i marszałek 
Senatu włoskiego Amintore Fanfani.

A potem doszło nieomal do pan­
demonium, gdy dziesiątki tysięcy 
wiernych z Castel Gandolfo i pielgrzy­
mów z całego świata kroczyło po 
wąskich schodach, w upale dochodzą­
cym do 95 stopni, na piąte piętro 
pałacu, aby modlitwą i łzami poże­
gnać Zmarłego.

Jutro ciało Papieża Pawła przewie­
zione zostanie do Rzymu i złożone na 
katafalku w bazylice św. Piotra, gdzie 
spoczywać będzie aż do dnia pogrzebu.

W sobotę Papież-Pielgrzym pocho­
wany zostanie w marmurowym mau­
zoleum w podziemiach bazyliki, tuż 
pod głównym ołtarzem, gdzie spo­
czywa 18 Jego poprzedników i setki 
męczenników za wiarę. Grób Papieża 
Pawła sąsiadować będzie z grobem 
Następcy Piotrowego z XVI stulecia 
— Marcellusa II i będzie odległy o 
cztery nisze grobowe od miejsca 
wiecznego spoczynku Jego poprzed­
nika — papieża Jana XXIII.

Tymczasem w Watykanie, zgodnie 
z zasadami ustalonymi przez Zmar­
łego, czynione są przygotowania do 
Konklawe kardynalskiego, które musi 
się rozpocząć w terminie od 15 do 20 
dni po zgonie papieżami które dokona 
wyboru nowego Namiestnika Chry­
stusowego.

Z pośród 131 kardynałów tylko 115, 
którzy nie przekroczyli 80 roku życia, 
uprawnionych jest do udziału w wy­
borze nowego papieża.

Polskie Badania 
Sejsmiczne w Arktyce 
Z Gdyni na pokładzie okrętu “Ko­

pernik” wyruszyła polska wyprawa 
naukowa. Ekspedycja prowadzić 
będzie badania metodami sejsmicz­
nymi głębokich struktur skorupy 
ziemskiej na Spitsbergenie i przyle­
głych wodach Morza Grenlandzkiego. 
Jest to fragment międzynarodowych 
badań zorganizowany z inicjatywy 
Międzynarodowej Unii Geodezji i Geo­
fizyki. Oprócz polskich geofizyków w 
badaniach uczestniczyć będą uczeni 
z uniwersytetów w Norwegii, USA i 
NRF. Prace badawcze z udziałem 
Polski rozpoczęto w 1976 r. w ramach 
międzynarodowego projektu geody- 
namiki Ziemi.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
i

które w przyszłym roku fiskalnym 
mają wynieść >119.2 miliarda. $27 
mid. mają wynieść płace personelu 
wojskowego, $37 mid. przeznacza się 
na operacje wojskowe oraz $32 mid. 
na produkcję broni. Pozostałe fundu­
sze przeznacza się na utrzymanie ad­
ministracji wojskowej oraz na drugo­
rzędne programy Pentagonu. Asygna- 
ty finansowe na działalność wywiadu 
wojskowego nie są ujawniane oddziel­
nie, z oczywistych powodów. W su­
mie, nowy budżet wojskowy będzie o 
$9 miliardów wyższy od bieżącego.

Carter i jego gabinet wyrażają opi­
nię, że lepiej byłoby utrzymywać 
liczebniejszą flotę (12 sztuk do końca 
bież, stulecia) mniejszych lotniskow­
ców, napędzanych olejem. Obydwie 
Izby Kongresu kwestionują jednak 
ten sposób myślenia, opowiadając się 
raczej za dalszym utrzymaniem prze­
wagi nad Związkiem Sowieckim w 
dziedzinie lotniskowców.

Strajki 
w Zakładach 

Papierniczych
Portland, Ore. (UPI) — 5 tysięcy 

robotników zatrudnionych w zakła­
dach papierniczych Crown Zeller- 
bach przystąpiło do strajku, nie 
zgadzając się z ofertą firmy podwyżki 
płac o 19% w sumie w przeciągu 
następnych dwóch lat.

Ogółem zatem strajkuje 13 tys. 
robotników wytwórni, która posiada 
27 fabryk na terenie stanów Oregon, 
Washington i California.

Prowizoryczne porozumienie zdo­
łało zażegnać strajk w wytwórni 
papieru Kraft Mill w Albany, Ore., 
oraz w Fullerton, Calif.,-uniści za­
akceptowali nowy kontrakt, na mocy 
którego firma Kimberly-Clark gwa­
rantuje pracownikom podwyżkę upo­
sażeń w sumie o 21.25 proc, w ciągu 
dwóch lat.

Jak na razie nie ustalono terminu 
nowych rozmów pomiędzy delegacja­
mi związków zawodowych i Crown 
Zellerbach Co.

Bezbłędny 
Skok Prababci

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza i siostra nasza, śp.

Bronisława Witek
(z domu Augustyn, żona śp. Michała).

Członkini Bractwa Ołtarza Sw. Teresy i Tow. Sw. Genowefy Nr. 124 Macie­
rzy Polskiej; pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 6-go sierpnia 1978 roku o godzinie 10:15 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie do kościoła Sw. Pankracego, 
a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lillian (Leonard Sr.) Jarocki i Esther, córki i zięć; Linda (Robert) 
Kaszniak, Lydia (David) Partridge i Leonard Jr., wnuczki z mężami 
i wnuk; Rebecca Kaszniak, prawnuczka, i Nathan Partridge, prawnuczek; 
Zofia Staszak, siostra, oraz rodzina w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Fortuna Funeral Home. — Telefon 523-7781.

in Memoriam
W siódmą rocznicę śmierci najukochańszego ojca i dziadka naszego, śp.

Piotra Zych
odprawione zostaną Msze Sw. w środę, 9 sierpnia, oraz w sobotę, 12 sier­
pnia 1978 roku o godzinie 6:30 rano w kościele St. Mary’s w Des Plaines, Ill.

O udział w nabożeństwie oraz modlitwy za Duszę śp. Zmarłego uprasza 
Virginia Stokosinska, córka; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość
iz najukochańszy mąz moj, ojciec, dziaduś, pradziaduś i brat nasz, śp.

Bruno Swiderski
(teść śp. Frank Hoyner)

po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakra- 
™a^anU’ a”*8 6-80 Sierpnia 1978 roku- 0 g0*12111*6 5:30 rano, przeżywszy

Pogrzeb we wtorek, dnia 8-go sierpnia, o godzinie 9:30 rano, z Columbian 
Funeral Home pnr. 10300 W. Grand Ave., Franklin Park, 111., do kościoła 
St. Gertrude (Msza Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Maryhill 
na parcelę familijną. ’

W ciężkim żalu pogrążeni:
Valerie (z domu Maćkowski), żona; Henry (Margaret) Casey (Chri­

stina), Halina Hoyner, George (Sławomira), Henryka (Witold) Pruszy- 
nowski, synowie, córki, synowe i zięciowie; 18 wnucząt; 5 prą wnucząt; 
Józef Swiderski, Marta Uzdowska i Leokadia Zigert, brat i siostry 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Columbian Funeral Home. — Telefon 455-1200.

Mooresville, Ind. (UPI) — Rześka 
prababcia Ardath Evitt, zam. w 
Paris, Ill,, okazała się utalentowanym 
spadochronowym, mimo że był to 
pierwszy skok 74-letniej entuzjastki.

Mrs. Evitt twierdzi, iż zapału na­
brała po kilku rozmowach z wnukiem, 
który jest amatorem skoków spado­
chronowych. Pierwsza próba została 
odroczona tydzień temu ze względu 
na złą pogodę. Staruszka nie zmieniła 
jednak zamiaru i ponownie stawiła się 
na lotnisku, gdzie po otrzymaniu 
ostatnich instrukcji wdziała kombi­
nezon i bez wahania weszła do samo­
lotu.

Skok nastąpił z wysokości 3 tys. 
stóp. Instruktor Everett Cood oświad­
czył, iż skok prababci był “absolutnie 
bezbłędny. Nigdy nie widziałem 
lepszego skoku” — dodał z niedo­
wierzaniem.

Mrs. Evitt, która tym samym usta­
nowiła nowy rekord świata — po­
przednio najstarsza kobieta-skoczek 
liczyła 69 lat — zapowiada, iż powtó­
rzy swój wyczyn . . . lecz w mniej 
upalnej pogodzie.

Krzepiący Symbol
Bangkok (UPI) — Po trzech la­

tach starań grupa 24 wietnamskich 
żon i dzieci żołnierzy amerykań­
skich, z wyrazem ulgi na twarzach i 
uśmiechając się przez łzy, przybyła 
do stolicy Tajlandii.

Jedno z dzieci niósł w ramionach 
arcybiskup Philip Hannan z Nowego 
Orleanu, który zorganizował ten wy­
jazd.

Powiedział on, że w przybyciu tej 
grupy widzi “krzepiący symbol lep­
szych stosunków pomiędzy Wietna­
mem i Stanami Zjednoczonymi.”

Jerry Tinker, przewodniczący dele­
gacji kongresowej, która zaaranżo­
wała w Hanoi zwolnienie tej grupy, 
zapowiedział, że “być może” wkrótce 
dalszych 200 obywateli amerykań­
skich opuści Wietnam.

“Nie ma wątpliwości, że Wietnam 
pragnie pojednania i normalizacji 
stosunków ze Stanami Zjednoczony­
mi” — powiedział Tinker, który jest 
dyrektorem personalnym w senackim 
podkomitecie uchodźców, podlegają­
cym bezpośrednio senatorowi Edwar­
dowi Kennedy.

Ks. Karol Switalski

Mnożą Się Wypadki 
Egzorcyzmu

Wychodzący w Oslo dziennik “Dag­
bladet” podał nie dawno do publi­
cznej wiadomości wydarzenie, które 
w protestanckiej Norwegii stało się 
niemałą sensacją, a w kołach bar­
dziej oświeconych nazwane zostało 
wręcz skandalem.

W małej wiosce Os, nieopodal mia­
sta portowego Bergen, zebrani tam 
duchowni .usiłowali z młodej dziew­
czyny wypędzić diabła. Jak później 
wobec prasy kościelnej studentka ta 
zeznała, już od dłuższego czasu, z 
powodu zaburzeń psychicznych, na 
które cierpiała, bliska była samo­
bójstwa. Dlatego zwróciła się o po­
radę do opiekuna młodzieży, pastora 
Odwara Sovik, urzędującego z ramie­
nia Luterańskiej Misji Wewnętrznej. 
Diagnoza postawiona przez równie 
młodego, co niedoświadczonego dusz­
pasterza, brzmiałai”— to opętanie, 
spowodowane przez demony, z któ­
rymi sobie sami poradzimy — oświad­
czył. Po odprawieniu modłów i zasto­
sowaniu obrzędu egzorcyzmu w po­
łączeniu z odpowiednimi zaklęciami, 
delikwentka straciła przytomność i 
odzyskała ją dopiero nad ranem, od­
czuwając przy tym bóle w szczękach 
i posiniaczonych ramionach. Wyja­
śnił to duchowny Sovik tym, że trze­
ba było nieszczęśliwą mocno trzymać, 
aby przez jej otwarte usta mogło 
uciec dziesięć demonów, należących 
do kategorii alkoholu i nikotyny.

W Niemczech Zachodnich, przed 
Izbą Karną Krajowego Sądu w 
Aschaffenburgu, Bawaria, odbył się 
proces o nieumyślne spowodowanie 
śmierci egzorcyzmem. I tym razem 
działali duchowni, tylko, że katoliccy, 
za zezwoleniem biskupa z Wurzbur- 
ga, a obiektem ich była 23-letnia 
studentka pedagogiki Anneliese Mi­
chael, u której lekarze stwierdzili 
uprzednio epilepsję. Dwaj delegowani 
przez kurię biskupią egzorcyści, księ­
ża Arnold Renz i Ernst Alt, byli 
innego zdania, uważając chorą za 
opętaną przez diabła, co znalazło 
aprobatę jej rodziców. Zastosowane 
przez obu teologów praktyki egzor­
cyzmu, trwające od września 1975 
r. do czerwca 1976 r. nie doprowa­
dziły do uzdrowienia. Przeciwnie, wy­
czerpana nimi fizycznie i duchowo 
młoda dziewczyna, zmarła 1 lipca 
1976 roku.

I jeszcze jeden odrażający przy­
kład próby uwolnienia się z sideł 
diabelskich — przed wyjaśnieniem, 
czym jest egzorcyzm. Pewnej 16- 
letniej dziewczynie w styczniu bieżą­
cego roku objawił się' “święty”, 
oznajmiając, że będzie uwolniona od 
męczarni zadawanych jej przez de­
mona, jeśli się zgodzi przez 3 dni 
wisieć na krzyżu. Więc pewnego piąt­
kowego dpia pod wieczór, na wzgórzu 
Cavera w, południowej Brazylii (stan 
Rio Grande do Sol), w otoczeniu 
rodziny i członków znanej z fanatyz­
mu sekty pod nazwą “Kościół Zielono­
świątkowców Uniwersalnej Krucjaty”,

Tragedia Uchodźców
Kuala Lumpur (NYT) — W czasie 

wizyty w obozie uchodźców wietnam­
skich w Malezji australijski minister 
imigracji Michael MacKellar został 
poinformowany, że na morzu Połu­
dniowo Chińskim poszedł na dno sta­
teczek, na którym znajdowało się po­
nad 200 uciekinierów spod władzy 
komunistycznej w Wietnamie. Nikogo 
nie uratowano.

Szwajcaria Żąda
Zwolnienia z Pracy 

Agenta KGB
Genewa (UPI) — Rząd szwajcarski 

zwrócił się do Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy (ILO — agencja Na­
rodów Zjednoczonych) o zwolnienie z 
zajmowanego stanowiska “eksperta” 
sowieckiego, Gregory Miackowa, któ­
ry “zagraża bezpieczeństwu Szwaj­
carii.”

Miackow, który zatrudniony był w 
ILO od 10 lat, powiadomiony został w 
ub. poniedziałek, że jego kontrakt 
nie będzie odnowiony. W czwartek 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci odje­
chał on do Moskwy.

Rząd szwajcarski wyjaśnił, że 
zwrócił się do ILO o zwolnienie Mia­
ckowa, gdy wywiad zachodni ustalił, 
że jest on agentem tajnej policji so­
wieckiej KGB.

Jest to już drugi w ciągu dwóch 
miesięcy wypadek wydalenia ze 
Szwajcarii agenta KGB zatrudnione­
go w ILO. W czerwcu wydalony zo­
stał Władimir Bukrejew, którego wła­
ściwą rolę zdemaskował wywiad bry­
tyjski.

Elina Maciel Berbosa przydźwigała 
25-kilogramowy krzyż i przywiązana 
na nim, wisiała 72 godziny. Nawpół 
żywa, zdjęta z krzyża, wyszeptała: 
“Teraz jestem od diabła uwolniona”.

Ponieważ od dłuższego już czasu 
mnożą się w świecie i niepokojąco 
nasilają wypadki podobne do wyżej 
opisanych, wiele pism różnych od­
cieni bije na alarm przed grożącym 
niebezpieczeństwem nawrotu mroków 
średniowiecza. Zdałoby się tu przy­
pomnieć okropności wtedy popełnia­
ne na kacerzach przez inkwizycję, 
jako kościelnego organu, mającego 
strzec skarbu wiary katolickiej i czu­
wać nad prawowiemością chrześci­
jan. Podejrzanym o kacerstwo mógł 
być każdy, a nawet ten, kto nie 
przystąpił trzykrotnie w roku do spo­
wiedzi, za co poddany torturom, tra­
cił w mękach życie. Było to jednym 
z postanowień powziętych na soborze 
W Tuluzie w r. 1229, któremu prze­
wodniczył legat papieski kardynał 
Romanus. Jednak o wiele gorzej 
przedstawiała się sprawa takich 
osób, które były posądzone o stosun­
ki z diabłem czy demonami. Pojawi­
ła się też wtedy na ten temat ob­
fita literatura pomocnicza, traktują­
ca na serio wiarę w czary i zabo­
bony. Najgłośniejsza m.in. książka 
“Młot na czarownice”, była straszna 
zarówno w swej treści, jak i w skut­
kach. Autorami jej byli inkwizytorzy 
z zakonu Dominikanów, Jakób Spren- 
gfer i Henryk Institoris. Były to cza­
sy narodzin egzorcyzmu, czyli obrzę­
du mającego na celu wypędzania dia­
bła z ludzi nim opętanych.

Do dzisiaj jeszcze w kościele rzym­
sko-katolickim obowiązuje zbiór ob­
rządków zawartych w księdze zwa­
nej Rituale Romanum, pochodzących 
z nieomylnej wiary, stanowiąc prawo 
obowiązujące każdego najwyższą wła­
dzę papieską. Przy wskazówkach, co 
do udzielania Sw. Sakramentów są 
tam wzmianki o wypędzaniu diabłów. 
Na przykład przy chrzcie kapłan mó­
wi kilkakrotnie: “Wypędzam cię nie­
czysty duchu”, lub “Ustąp przeklę­
ty czarcie”, albo “Słuchaj przeklę­
ty szatanie i wynijdź drżąc i wzdy­
chając”. Egzorcyzowana jest przy 
tym woda i sól, aby je uwolnić od 
wpływów piekła. Prócz tych przygod- 
nychy egzorcyzmów Rytuał zawiera 
tak zw. Wielki Egzorcyzm, który we­
dług przepisu prawa kościelnego 
(Codex iuris cannonici, Can. 1151), 
może być wykonany tylko przez du­
chownego, wyznaczonego przez bisku­
pa. Egzorcysta taki musi się od­
znaczać pobożnością i czystością oby­
czajów. Egzorcyzm może być wyko­
nany, wg Rituale Romanum, w ko­
ściele. lub w jakimś innym poświę­
conym miejscu, a jeśli opętany jest 
chory, można egzorcyzmować także 
w prywatnym mieszkaniu, przy czym 
kapłan ma dobrze uważać na znaki, 
przez które odróżni się opętanego 
od kogoś cierpiącego. Znakiem zaś 
opętania czartowskiego jest używanie 
lub rozumienie obcych języków, wyja­
wianie rzeczy tajemnych i dalekich, 
oraz siła fizyczna nie odpowiadają­
ce organizmowi ciała itp.

Stosowany przed kilku wiekami 
“Wielki egzorcyzm”, spowodował 
bezmiar cierpienia tysięcy ludzi, za­
liczanych przez nieuctwo i fanatyzm 
egzorcystów do kategorii opętanych

przez moce diabelskie, co bardzo 
często nie odpowiadało prawdzie, gdyż 
mogli to być psychicznie chorzy.

Podobne objawy chorób, których 
liczne opisy znajdują się na kar­
tach Nowego Testamentu, były takie 
same jak dzisiaj, ale że sztuka le­
karska w rękach kapłańskich, była 
wtedy w powijakach, dla ofiar nimi 
dotkniętymi — do chwili pojawienia 
się Chrystusa — nie było ratunku. 
Wiadomo jest na przykład, że opi­
sany w Ewangelii Marka, rozdział 
9w. 14-29, wypędzenie ducha nieczy­
stego z opętanego nim chłopca, był 
cudownym uzdrowieniem epileptyka. 
W oparciu o tę prawdę biblijną, ma­
jąc szczególnie na uwadze opis ku­
szenia Jezusa w Ewangelii Mateusza 
rozdział 4w. 1-11, nie będzie nikt 
negował istnienia zła na świecie, ani 
też nie będzie zgoła pomniejszał, 
lub też bagatelizował tajemniczej 
władzy tegoż nad ludźmi. Warto tu 
przytoczyć słowa papieża Pawła VI, 
wypowiedziane 15 listopada 1972 ro­
ku:

“Wszyscy pozostajemy w mocy cie­
mnej władzy diabła, księcia tego 
świata, wroga numer jeden . . 
a w dokumencie watykańskim pt. 
“Wiara chrześcijańska o demonach” 
z dnia 25 czerwca 1975 roku, pod­
kreślono z naciskiem, że uprawianie 
egzorcyzmu było częścią składową 
posłannictwa Chrystusa, wobec czego 
szatan nie może być określany jako 
produkt języka prymitywnej kultury.

Skomplikowany ten problem istnie­
nia zła na świecie, pewien wieśniak 
sycylijski objaśniał takimi oto pro­
stymi słowami: “Każdemu wiadomo, 
że nas biednych ludzi trapi codzien­
nie mnóstwo demonów, których wład­
cą jest diabeł, I Diavolo, il Maligno!
— Nawet sam Watykan nie jest w 
stanie go zniweczyć. Do końca wszy­
stkich czasów jesteśmy zmuszeni prze­
ciw szatanowi występować i z nim 
walczyć”.

W kościołach protestanckich, nie 
bez pewnych wyjątków, wszystkie 
zwyczaje egzorcyzmu z czasem po­
rzucono, jako że teologicznie o dia­
błach, opętaniu, czy demonach nic 
pewnego nie wiadomo, wychodząc 
nadto z założenia, że jeżeli ktoś sil­
nie wierzy w Chrystusa, nie potrze­
buje się lękać niczego.

Taką właśnie wiarę przekazał po­
tomnym dr Marcin Luter w słowach 
pieśni reformacyjnej: “Choć diabłów 
pełen byłby świat, co połknąć by 
nas chcieli, ńtiy nie boimy się ich " 
zdrad, będziemy triumf mieli . . .”. 
Ponadto wszystkich bez względu na 
różnice wyznaniowe, winna obowiązy­
wać zasada, że w przypadku osoby 
opętanej, głos w pierwszym rzędzie 
winien mieć przede wszystkim le- 
karz-psychiatra, któremu pomocnym 
być może także i duchowny.

A jednak nie wszystko można zba­
dać metodami naukowymi, tak jak 
nie wszystko jest obłędem, czy szar­
latanerią, do której wielu dzisiaj za­
licza także i egzorcyzm — jak to 
ktoś słusznie za Hamletem powtórzył
— jeszcze jest coś, co nie mieści 
się w ludzkiej szkolnej mądrości.

To “coś”, to m.in.: . . . “wiara 
w istnienie tajemniczych sil w przy­
rodzie i w człowieku, oraz ogół 
związanych z nią praktyk typu ma­
gicznego, których celem jest wyko­
rzystanie tych sił, do wywierania 
wpływu na zachowanie się człowie­
ka i przebieg zdarzeń w przyro­
dzie.”

Stąd w krajach Zachodu od kilku 
lat mnożą się zainteresowania spra­
wami tajemnymi.

Ostatnie Wiadomości

THKT 5 H FRET

COLOR!
I OST ANIMALS 

ARE ASSUMED TO BE 
COLOR BLIND - 

INCLUDING THE 
Bull! But apes 

AND MONKEYS 
HAVE A HIGHLY 
DEVELOPED 
COLOR SENSE.

SHOES!
[jfllNE YEARS AFTER THE 

PILGRIMS ARRIVED AT
PLYMOUTH ROCK,THEY

IMPORTED THIS COUNTRY'S 
FIRST SHOEMAKER! HE WAS 

Thomas Beard and was 
UNDER CONTRACT TO MAKE 

SHOES FOR THE BRAND 
NEW COLONY.

HOW TO MAKE 
COME TRUE !

IF l/ouVe evero&mt 
OF A NEW HOUSE.**!* 
CHILDRENS 
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-fr Praca Żeńska

luncheon
COOK

English speaking to prepare and serve 
lunch to 18 office employees.
Modem kitchen with automatic dish­
washer. Hours 9 A.M. to 3 P.M. 5-day 
week. Good pay and insurance bene­
fits.

632-4431
Ask for Miss Martin

KSIĘGARNIA Polonia poszukuje 
wykształconej osoby znającej angiel­
ski na part-time lub soboty. 2886 Mil­
waukee. 

POLSKA restauracja przyjmie ku­
charkę lub pomoc kuchenną. Tel. 237- 
1304, lub osobiście. 5821 W. Belmont 
Ave.,odl0do8wiecz.

Potrzebne 
Wykwalifikowane 

OPERATORKI MASZYN 
do SZYCIA

Praca przy damskiej 
odzieży. Stała praca i 
dobre wynagrodzenie.

Tel.: 384-1200 
Wewnętrzny 221 

Pytać o pana Mike.

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz-J 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały.! 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne,’ 
święta i urlopy. Transportacja pu­
bliczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St.______________332-2575

POTRZEBA 
MŁODYCH

KOBIET 
i DZIEWCZĄT 

Do Lekkiej Czystej 
Pracy Fabrycznej 

Dzienna lub 
Nocna Zmiana

Stała praca, dobra zapłata i 
liczne inne świadczenia.
Dobre i przyjemnie warunki pracy

Zgłoście się osobiście do:

ACE
Transformer Co. 
4545 W. Armitage

MASSEUSE
Needed immediately part time eve­
ning & or week end hours. Good ben. 
& commission. Experience preferred, 
but will train.

Contact PAT CHRUSZ

WEST SUBURBAN 
Y.M.C.A.

31E. Ogden, La Grange , 
352-7600

-fr Pomoc Domowa
GOSPODYNI $100-$125 TYGODNIOWO
Własny Pokój, Łazienka Telewizor 

5 Dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić Po Angielsku: 

465-1241 lub 966-0319

KOBIETA do opieki nad dwojgiem 
dziećmi, dom na przedmieściu z wła­
snym pokojem. Podstawowa znajo­
mość angielskiego wymagana. 675-1455.

STAŁA praca dla kobiety. Musi mówić 
po angielsku lub niemiecku. Opieka 
nad dzieckiem i lekka praca domowa. 
Prywatny pokój z łazienką w bardzo 
miłym domu. $100 tygodniowo. Refe- 
rencje. Lincolnwood. 674-1426.

HOUSEKEEPER
Needed — To Live In.

Monday thru Friday. Own room. 
(2 school age children). Must speak 
English. Recent references required.

(North suburb). TOP SALARY
CALL 945-9335 

KIND GENTLE WOMAN
To assist invalid gentleman. 5 days a 
week. Good top pay. References. Eng­
lish necessary. Light housekeeping. 

Call 8 a.m. to 4:30 p.m.
Mon. ThruFri.

267-5300 Ext. 231
Ask for Mrs. Goldberg

LIVE IN 
MOTHERSHELPER 
NO. CHGO. SUBURB

Pvt. rm., bath, TV., good pay, rm. & 
board. Responsible for childcare. Lt. 
housekeeping. 5 day minimum. Must 
spk. English.

242-3539

★ Praca Żeńska

LIGHT
BOOKKEEPING/TYPING

Full time. Mature person. Must 
have experience in accounts re­
ceivable and accounts payable. 
2 - girl office. Vic. North and 
Ashland Aves. Call:

I 236-7780 |

LIVE-IN
HOUSEMOTHER

Gehring Hall, an outreach program 
sponsored by St. Joseph Hospital, 
offers comprehensive medical care 
and help to meet the emotional needs 
of the single pregnant women 18 
years and older. It is our answer to 
abortion. We are seeking a very spe­
cial individual for a Live-In House­
mother to supervise this facility. Rele­
vant work experience as well as a 
sincere commitment to the right to 
life are significant factors in candidate 
selection. Excellent salary and housing 
are available. Apply:

9 a.m. — 3 p.m. 
or call: 

8:30 a.m. — 5 p.m.

975-3010

ST. JOSEPH
HOSPITAL

2946 N. Lake Shore Dr.
(The corner of Oakdale & 

Lake Shore Dr.)
An Equal 

Opportunity Employer

jf Poszukuje Pracy
MECHANIK, elektryk, spawacz z Pol­
ski, poszukuje pracy na północnym- 
zachodzie. Dzwonić 674-3387.

jf Praca

HARDWARE CLERK 
For retail store. Experience 
preferred. Inquire at.

3124 W. Ill St. 
________Chicago, Ill.________  

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 
DLA WSZYSTKICH 

Irene’s Employment Agency 
6201 W. Touhy______________ 631-8878

POTRZEBNA BARMANKA (nocna 
zmiana), jak również portier. Ko­
nieczna podstawowa znajomość an­
gielskiego. Zgłaszać się osobiście. 

1649 W. Division

BANK TELLERS
Experienced universal teller positions 
open at near north bank. Good loca­
tion. Good benefits.

MIDTOWN BANK OF CHICAGO 
2021N. Clark

Call Mrs. Idelman___________ 871-6300

OVER 40 & RECENTLY TERMINATED 
With business experience? High earn­
ings in service business. Knowledge of 
western suburbs helpful. Ability to 
work long hours essential.

Contact John Drogos 
AMERICAN LIMOUSINE 

______________887-0790______________

CLERK TYPIST
Tired of a dull routine? 

Guardian has a position available 
that is challenging and varied in our 
sales department. 40 wpm typing and 
gen. office experience is required. 

Excellent benefits.
Call for Appointment
243-1100 ext. 230

GUARDIAN ELECTRIC MFG. 
Chicago, Ill.

Equal Opportunity Employer M/F

~COOKS 
WAITRESSES 
Full or part time, days or nights.

Apply to MARK

THE GROUND ROUND 
RESTAURANT 

6901 Dempster 
Morton Grove

965-9447 

PERMANENT 
POSITION FOR 
MAINTENANCE 
MECHANIC
2nd SHIFT

Exceptional growth oppor­
tunity for a “Pro” with at 
least 4 years experience as 
a dependable Maintenance 
Mechanic who is familiar 
with or has a background 
in the steel and metal fab­
ricating industry. Starting 
rate $7.85 per hour. Out­
standing benefit program. 

Apply in Person

RHEEM MFG. CO. 
7600 S. Kedzie 

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

Praca Męska ★ Praca Męska

i

BORING MILL 
OPERATOR

ENGINE LATHE 
OPERATOR
TURRET LATHE 
OPERATOR

Excellent Opportunity for Experienced
Engine Lathe Operators

&
Turret Lathe Operators
Boring Mill Operators

for Job Shop

Must Be Able to do Own Set-Ups 
Overtime Available • Company Benefits

JACKSON INDUSTRIES 
1515 W. ALTGELD 

An Equal Opportunity Employer

Apply Personally At

PRODUCTIGEAR INC
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

Applications are being 
accepted for: 

EXPERIENCED
* SHEAR OPERATORS

* PUNCH PRESS 
OPERATORS 

* DIE SETTERS
Steady work. Company PAID 
hospitalization and pension

HELP WANTED
MEN

SPRING GRINDER SET-UP MEN
Top Pay & 6 Mo. Starting Bonus — Once In A Lifetime Opportunity. 
We have immediate openings for set-up men in our automatic spring 
grinding dep’t. Some knowledge of load testing preferred, but we will 
train. Top level salary, starting bonus, major med., life insurance, 
vacation pay & fringe benefits. Only 1 boss — really a great opportunity. 

Don’t Let It Skip By.

INTERNATIONAL SPRING CO.
826-3545

Ask for JOE

COOK
Evening Meals 5 days a week 

In private home.

Call 453-1275 9 a.m. to 9 p.m.
Ask for Sister Edna

STOLARZE
Poszukujemy doświadczonych męż­
czyzn. Muszą umieć czytać rysunki 
techniczne. Warsztat unijny.

Dzwonić 525-6665

INSPECTOR
Bench and floor inspector to check 
steel and plastic parts. Should have 
knowledge of checking equipment. 
PAID vacations and holidays, profit 
sharing.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick

Glenview___________ 729-5300

Prąca___________
r EXPERIENCED WOMEN
For light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp., paid holidaysand 
vacation. Must speak English.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy.

RETAIL CLERKS
FULL OR PART TIME 
LOOP CIGAR STORES 

Pleasant working conditions. 
Must have retail experience. 

Monday through Friday. Apply. 
MONROE CIGAR CO.

412 S. Wells St. — 4th Floor

DO WENTYLACJI
Doświadczony mężczyzna do pracy 
przy wentylacji. Również drugi pra­
cownik do odnawiania domów we­
wnątrz. Dobra zapłata.

Dzwonić 772-1551

TOOL & DIE
Poszukujemy mężczyzny do pracy 
przy wyrabianiu matryc i ich repera­
cji. Musi mieć własne narzędzia. Po­
winien mówić po angielsku. Zgłoszenia 
osobiście.

CHICAGO CONTRACTORS 
SUPPLY INC.

4145 W. Grand Chicago

HANDYMAN
Need man for some janitor duties in 
office & factory. May do some driving 
& delivery. Good working conditions.

Call 733-1900 MR. LEBOVITZ

WAREHOUSEMAN
Must speak English.

5 days week. Call : 
MR. NATKIN 

243-6170

DO ODBUDOWYWANIA 
MASZYN 

“TROUBLE SHOOTER” 
Doświadczenie w mechanice, 
elektryczności i w hydraulice 
konieczne. Minimum 5 letnie 
doświadczenie. Lokacja: pół­
nocno-zachodnia strona.

Dzwonić 287-3623

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

Malowanie_______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

jf Praca Męska

EXPERIENCED MECHANIC 
WANTED 

HAVE OWN TOOLS 
WORK ON CARS 

GOOD STARTING SALARY. STEADY WORK 
APPLY IN PERSON

RAPID AUTO REBUILDERS 
538 West 39th Street, Chicago 

Ask for JAY

POTRZEBNY mężczyzna do lekkiej 
pracy fabrycznej. Zgłosić się do: 
Loyal Casket, 134 S. California.

AUTO BODY SHOP seeking metal­
man with experience. Starting imme- 
diately. South side shop. 925-7600.

MASZYNISTA
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go maszynisty do TOOL ROOM (Na- 
rzędziowni). Musi umieć ustawiać, 
wykonywać części i pracować na 
stemplach (dies). Praca w mieście, 
1-sza zmiana. Warsztat ochładzany. 
Najwyższa zapłata i świadczenia 
firmowe.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. WRIGHTWOOD

Dzwonić do L. Frizane 472-6660

STOCKMAN
Full time. No experience necessary. 
Flexible hours including weekends. 
Permanent position. Must speak and 
write English: Apply in person.

CROYDON CHINA
9321S. Western Ave.

SHEAR OPERATOR
Experienced to set-up and shear light 
steel and aluminum for lighting fix­
tures. Union shop, excellent benefits. 
Call Mr. Koch; 277-2121

MORRIS KURTZON INC. 
1420 S. Talman Ave.

STOLARZE, CIEŚLE 
i SPECJALIŚCI OD 

“SIDING’U” 
POTRZEBNY OD ZARAZ 

Polska firma 
763-0220

Ubezpieczenie szpitalne, 
płatne urlopy i inne 

świadczenia

MACHINISTS
Keller, Hydro-tel operator or ma­
chinist able to learn to run new modem 
duplicating equip. Clean modem air 
conditioned mold shop. Profit sharing 
overtime, & all benefits, days & nights. 

R. O. SCHULZ CO.
2425 N. 75th Ave., Elmwood Pk.

453-3421

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

jf Kanalizacja

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złapiania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

KOMPLETNA obsługa kanalizacyjna 
i hydrauliczna. Przeczyszczamy ka­
nały drutem, usuwamy korzenie 
drzew, naprawiamy podziemne prze­
wody, reperujemy główne zbiorniki 
wodne. Wszystkie normalne prace 
przy przeczyszczaniu kanałów $30. 

To ogłoszenie jest warte $5. 
384-7191

★ Domy
ŚREDNIA 40-tka. Murowany z wyso­
kiej jakości cegły. 2 mieszkania po 
6 pokoi każde. Blisko szkół, sklepów, 
komunikacji. Pełen suchy basement. 
Lokator płaci sam za ogrzewanie i 
świadczenia. Hamlin blisko Fullerton. 
Po ustalenie terminu proszę dzwonić 
do właściciela: 235-6799.

ELMHURST. Przez właściciela, ob­
szerny 7 pokojowy bi-level, 3 sypial­
nie, kuchnia z pełnym wyposażeniem. 
Pokój rodzinny z elektrycznym komin­
kiem i barem. Ogrodzone podwórze z 
patio. Aluminiowy garaż na 2 samo­
chody. Śliczna okolica. Dzwonić: 

833-2491

Do Sprzedania: 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

W Okolicy 
BELMONT - CENTRAL

5 pokojowy murowany bungalow. 2 sy­
pialnie. Kryta wykładana okładziną 
(paneled) i izolacją weranda. Szafki 
kuchenne z naturalnego, brzozowego 
drzewa. System ogrzewania gazowego 
— gorącą wodą. Nowszy dach. Par­
cela: 33x125. Murowany garaż na 2 
samochody. Wyjeżdżamy z miasta — 
natychmiastowa sprzedaż! Po dalsze 
informacje proszę dzwonić:

622-3709

★ Do Wynajęcia
5 POKOI dla jednej lub dwojga osób. 
725-6578.

POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI

STOLARZE 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL
KITCHEN and BATHS
8210 W. 47th Street Lyons, BI.

6 bloków od Harłem Ave.

jf Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia , 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

if Przeprowadzki

ARTHUR “ 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC - C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-e j wieczorem.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC—R4 
TEL. 384-3322

4 SEASON MOVERS Company oferuje 
przeprowadzki domów, mieszkań oraz 
pojedynczych mebli. 238-2338 lub 
282-7765.

jf MEBLE
KOMPLET do jadalni “Drexel”: stół, 
cztery krzesła, bufet. Także kanapa z 
trzech sekcji. Komplet do kuchni: 
stół i cztery krzesła. 777-7486.________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..................... . .  $198
Komplety mebli do sypialni..........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”....................................... $58
Kanapa i fotel....................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polaka wersalka)

Telewizja kolorowa.......................... $298
Materace......................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła “dinette set”........ $95
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni................................................. $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru........;................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)....................................$399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Tylko Bardzo Rzadka Operacja 
Może Uratować Życie Dziecka

Rodzice małego, sześcioletniego 
Danny McCormick zaryzykowali 
ostatnią szansę uratowania swego 
synka, przez zdecydowanie się na 
bardzo rzadką operację przeszcze­
pienie szpiku kostnego. Operacje te 
wykonują jedynie dwa szpitale w kraju 
— w Seattle i w Washington, D.C.

Operacja ta jest o tyle skompli­
kowana, że pacjent który się jej pod­
dał stoi wobec ryzyka, że organizm 
jego odrzuci szpik kostny dany przez 
któregoś z najbliższych krewnych.

Sama operacja jest stosunkowo ła­
twa. Polega ona na pobraniu szpiku 
kostnego z kości biodrowej donatora 
i przeszczepienie go potrzebującemu 
choremu. Dopiero później zaczynają 
się poważne komplikacje w czasie 
przyswajania nowej substancji przez 
organizm.

Mały Danny cierpi od kilku lat na

Napad Uliczny
Jesus Gutierrez, lat 84, napadnięty 

został w poniedziałek na ulicy przez 
dwóch nieznanych osobników. Miał 
przy sobie podjęte z banku $5,186, 
które miały pokryć koszta pobytu jego 
żony w domu opieki zdrowotnej. Na­
pastnicy byli Murzynami w wieku 
dwudziestu kilku lat.

chorobę krwi, leukemię — białaczkę. 
Do tego czasu dostępne lekarstwa 
były skuteczne w zatrzymaniu pro­
cesu niszczenia czerwonych ciałek 
krwi przez wirusa choroby. Dopiero 
ostatnio mały Danny nie reaguje na 
dawane mu lekarstwa. Operacja daje 
jednak pewne nadzieje na uratowanie 
jego życia.

Podobno operacje tego rodzaju są 
bardzo rzadkie. W sumie wykonuje 
się ich nie więcej niż 800 rocznie, 
z tego 500 w szpitalu w którym znaj­
duje się obecnie Danny. Będzie on 
poddany zabiegowi dzisiaj, t.j., w po­
niedziałek. Operacja ta jest niezwykle 
kosztowna. Danny jest synem strażaka.

Przyjaciele i znajomi rodziny roz­
poczęli akcję zbierania funduszy na 
pokrycie kosztów związanych z ope­
racją dziecka. Sama operacja ma 
kosztować od $50,000 do $100,000. Fun­
dacja ta jest pod opieką banku i z 
chwilą gdy ktoś chciałby złożyć dona­
cję na ten cel może to zrobić prze­
syłając pieniądze na adres: Mount 
Greenwood Bank, 3052 W. 111th St.

Danny McCormick otrzyma szpik 
od swej starszej o rok siostrzyczki. 
Cała rodzina przebywa obecnie w 
Washingtonie oczekując na życiodajną 
operację.

17-letni Oskarżony o Spowodowanie 
Śmiertelnego Wypadku

W ubiegły piątek rano aresztowany 
został przez policję 17-letni kierowca, 
którego samochód uderzył w czasie 
przechodzenia przez ulicę Western 
u zbiegu Augusta, 61-letniego Fran­
ciszka Kosalę, zamieszkałego przy 
1001 N. Western.

Policja, na oczach której wydarzył 
się ten wypadek, aresztowała w odle­
głości kilku bloków od skrzyżowania 
Western i Augusta, Jacka Lally, za­
mieszkałego pod adresem 6732 N. 
Ridge.

I^ally oskarżony został o spowodo­
wanie śmierci przechodnia, prowa­
dzenie wozu w stanie zaćmienia alko­
holem oraz o trzy przekroczenia 
związane z prawem jazdy.

Kosala przewieziony został do szpi-

Oskarżenie o Włamanie
Dwaj mężczyźni oskarżeni zostali 

w poniedziałek o włamanie do sklepu 
łańcuchowego firmy A&P, w Downers 
Grove. Zatrzymani zostali w momen­
cie, kiedy próbowali otworzyć kasę 
pancerną zawierającą $20,000. Policja 
zatrzymała Paula Raymonda, lat 25 
oraz Roberta Wilkinsona, lat 54. Trzeci 
z rabusiów zdołał zbiec. Jest nim Peter 
Poturalski, lat 34, którego obecnie 
poszukuje policja.

tala Sióstr Nazaretanek, gdzie zmarł, 
pomimo usilnych, trwających 3 go­
dziny zabiegów zachowania go przy 
życiu.

W Arlington Heights dwie osoby 
umieszczone zostały w szpitalu w na­
stępstwie obrażeń odniesionych w 
trakcie wypadku, jaki wydarzył się 
w ubiegły czwartek, gdy auto pasa­
żerskie zderzyło się u zbiegu ulic 
Arlington Heights Rd. i Algonquin Dr. 
z ambulansem.

Jadący w kierunku północnym po 
ul. Arlington Hts., ambulans przewo­
ził pacjenta ze szpitala Alexian Bro­
thers Medical Center w Elk Grove 
Village — do szpitala Lutheran 
General.

Ambulans jadący na pełnych świa­
tłach ostrzegawczych, uderzony zo­
stał z boku przez samochód jadący 
w kierunku zachodnim, prowadzony 
przez 55-letnią Elvę St. John, 1148 2-ga 
ul. w Des Plaines.

Ambulans wywrócił się na samo­
chód prowadzony przez Emę Sante- 
ler, 536 Arctic Ct., Mt. Prospect. 
Obrażeń doznali liczący lat 24 kierow­
ca autobusu, Donald Brooks oraz pie­
lęgniarka ambulansu, 30-letnia Mar­
garet Galloway.

Pacjent znajdujący się w ambulan­
sie nie doznał obrażeń.

Butz Za Utrzymaniem Handlu 
Ze Związkiem Sowieckim

Urbana, Ill. (UPI)—Były sekretarz 
rolnictwa Stanów Zjedn., Earl Butz, 
oświadczył tu w ubiegły piątek, iż 
sprawa gnębienia przez Sowiety praw 
ludzkich, nie powinna w jakikolwiek 
sposób wpływać na utrzymanie sto­
sunków handlowych pomiędży Rosją 
a Ameryką. Zwłaszcza — powiedział 
Butz — Stany Zjedn. nie powinny ob­
cinać eksportu produktów rolnych do 
Rosji.

W czasie dyskusji na programie 
telewizyjnym WILL TV’s Illinois 
Press, Butz stwierdził, iż posunięcie 
tego rodzaju — bardziej godzi w Stany 
Zjedn., niż w Rosję.

“Używanie farmerów jako pionków 
na międzynarodowej szachownicy 
dyplomatycznej,” jest podejściem jak 
najbardziej wadliwym, powiedział 
b. sekretarz rolnictwa USA.

Obecny sekretarz rolnictwa Stanów 
Zjedn., Robert Bergland zareagował 
na komeraże głoszące, iż Stany Zjedn. 
mają podjąć tego typu kroki w lipcu.

Bergland powiedział, iż Prezydent 
Carter nie zezwoliłby na to, aby ochło­
dzenie w stosunkach sowiecko-ame- 
rykańskich miało rzutować na sprawy 
eksportu z Związku Sowieckiego.

Butz apelował do administracji 
washingtońskiej, by starała się nadal 
utrzymać zagadnienia handlu na od­
cinku rolniczym, zdała od polityki.

“Wydaje mi się, iż farmerzy na 
terenie Illinois wywiązują się ze swego 
zadania. Zadają oni sobie wiele trudu, 
by zebrać plon ze swych pól — często 
kosztem dużego nakładu pracy i 
finansów. Dlatego też winni oni mieć 
możliwość dostępu do wszystkich ist­
niejących rynków zbytu,” powiedział 
Butz.

“Sprzedajemy produkty rolnicze 
lub uprawiamy handel z wielu kra­
jami, które niekoniecznie przestrze­
gają praw ludzkich. Nie sądzę, aby 
dwie sprawy musiały zawsze i wszę­
dzie iść ze sobą w parze,” stwierdził 
Butz.

MOSKWA, ZSRR — Ceremonia ślubna Christiny Onassis i Ser- 
gieja Kauzova odbyła się tutaj w Pałacu Ślubów według obyczaju 
sowieckiego. (UPI)

WASHINGTON — W wyniku głosowania, które odbyło się w Izbie 
Niższej Kongresu Prezydent Carter mógł znieść embargo na 
dostawy broni USA do Turcji. Na tle Kapitolu stoją reprezentanci 
Kongresu (od lewej): Lee Hamilton, dem. z Indiana i James Wright, 
dem. z Teksasu, którzy pracowali nad kompromisem oraz John 
Brademas, dem. z Indiana i Stephen Solarz, Dem. z Nowego 
Yorku. (UPI)
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Znów o Zaległościach
w Pracy Sądów

Mimo podejmowanych ostatnio 
wysiłków władz sądowych zmierza­
jących do usprawnienia pracy sądu, 
w Powiatowym Sądzie Okręgowym 
nazbierało się więcej zaległości niż 
było ich poprzednio.

W dniu 30 czerwca było tu 46,875 
spraw, które rozpatrywane są przez 
ławę przysięgłych. W jednym tylko 
miesiącu, w czerwcu, przybyło 424 
zaległych spraw. Dla porównania po­
dać należy, że w roku ubiegłych było 
42,956 spraw rozpatrywanych przez 
ławę przysięgłych.

Liczba spraw, które nie przechodzą 
przez ławę wynosiła 30 czerwca tego 
roku 11,436. W czerwcu przybyło 88 
zaległych spraw, a przez rok — licząc 
od 30 czerwca 1977 roku — 1,200.

Wydłuża się też czas trwania każ­
dej sprawy. Obecnie od momentu 
wniesienia jej do sądu do momentu 
wydania werdyktu mija przeciętnie

47.4 miesiąca, kiedy w minionym roku 
sprawy trwały przeciętnie 41.2 mie­
siąca. Ale wiele z nich ciągnie się 
latami. Tak na przykład 30 czerwca 
było w sądzie 295 nierozstrzygniętych 
spraw wniesionych jeszcze w. 1973 
roku, 4,240 wniesionych w 1974 oraz 
10,059 w 1975 roku.

Opóźnienia narastają pomimo wy­
siłków władz sądowych zmierzają­
cych do przyspieszenia pracy tej 
instytucji. Jedną z przyczyn tego 
stanu rzeczy jest zmniejszenie możli­
wości pracy ławy przysięgłych w 
sprawach kryminalnych.

Poza tym brakuje pomieszczeń, w 
których mogłyby odbywać się prze­
słuchania. Po otwarciu nowego gma­
chu sądowego, Markham, co nastąpić 
ma z końcem tego roku, sprawy kry­
minalne przeniesione zostaną z Daley 
Center do nowego budynku i to, jak 
się przewiduje, powinno rozładować 
sie nie doznał obrażeń.

Zabiegi o Umieszczenie Na Balocie 
Petycji w Sprawie Podatków

W ciągu ubiegłego weekendu przy­
brały na aktualności i znaczeniu wy­
siłki zmierzające do umieszczenia w 
listopadzie na balotach wyborczych 
dwóch propozycji doradczych, traktu­
jących o sprawach podatkowych oraz 
wydatków rządowych. Kandydat 
Partii Demokratycznej na urząd 
gubernatora, Michael Bakalis, poddał 
ponownie krytyce projek Thompsona.

Thompson — kosztem sumy $200,000 
zaczerpniętej z funduszów kampanij­
nych — stara się zebrać 625,000 pod­
pisów, celem umieszczenia na listopa­
dowym balocie wyborczym propozycji 
zalecającej, sprowadzającej się do 
tego, czy — zdaniem wyborców — 
stopa podatkowa winna być podwyż­
szona. Thompson stwierdził, iż jest on 
przekonany, że projekt jego znajdzie 
się na balocie.

Bakalis powiedział, iż projekt ten 
jest bez znaczenia, dodał jednakże, iż 
propozycja może okazać się korzystną 
na większych przedsiębiorstwach.

W czasie konferencji prasowej Bakalis 
stwierdził, że choć propozycja Thompsona 
nie ujmuje niczego w sposób kon­
kretny, to jednak winna być poddana 
modyfikacji — tak aby, ulgi podat­
kowe, wynikające z niej, stały się jedy­
nie udziałem indywidualnych podatni­
ków.

W czasie innej konferencji prasowej 
odbytej w Springfield w poniedziałek 
wieczorem, Bakalis wyjaśnił, że tzw. 
Propozycja 13, która spowodowała 
znaczne obniżenie podatków w stanie 
Kalifornia — jest bardziej korzystna 
dla przedsiębiorstw handlowych, niż 
dla indywidualnych podatników.

Stwierdził on, iż z ogólnej sumy za­
oszczędzonych 7 bilionów dolarów, w 
postaci okrojonych podatków, co na­
stąpiło w wyniku wprowadzenia w 
życie Propozycji 13 — 3 mil. dolarów 
zaoszczędzone będą przez firmy han­
dlowe, spoza stanu Kalifornia. Dodał 
on, iż 2 biliony dolarów przypadną 
na ulgi podatkowe indywidyalnych 
podatników w Kalifornii, natomiast 
pozostało 2 biliony doi. — wpłyną do 
kasy rządu federalnego w postaci 
podwyższonych podatków w wyniku 
zwiększenia zysków, co nastąpi wsku­
tek obniżenia stanowych podatków od 
nieruchomości.

Bakalis oświadczył, iż nie daje on 
za wygraną, gdy idzie o sprawę jego 
własnej petycji, mającej na celu uzy­
skanie poparcia szerokiego ogółu dla 
wprowadzenia projektu ustawy, który 
obaliłby veto Thompsona w sprawie 
wysuniętego przez Bakalisa projektu 
ulg podatkowych.

Plan Budowy Osiedla Dearborn Park 
Wkroczył w Fazę Realizacji

Przebudowa śródmieścia stała się 
już tematem, któremu poświęca się 
sporo miejsca w prasie i innych środ­
kach masowego przekazu, a zapo­
mina się po trosze o innym projekcie 
budowlanym—rozbudowie Dearborn 
Park, położonym na południe od 
śródmieścia.. Powstanie tu 3,000 
jednostek mieszkaniowych za sumę 
$150 milionów.

W tej chwili buduje się już 190 
mieszkań dla ludzi starszych. Ukoń­
czenie ich planowane jest na późną 
jesień, zasiedlenie przez mieszkańców 
na środek zimy. Przygotowuje się 
też teren pod budowę dwóch bloków 
na kondominia, trzech budynków 
apartamentowych a w niedalekiej 
przyszłości rozpoczną prace przy 144 
domach z mieszkaniami własnościo­
wymi (townhouses).

Osiedle to powstaje na opuszczonych 
terenach, na których kiedyś znajdował 
się duży węzeł kolejowy. W pobliżu 
mieści się stara stacja kolejowa 
Dearborn. Graniczy zaś z takimi uli­
cami jak: Polk, 15-ta ul., State i Clark.

Budowa ruszyła z dużą silą i należy 
przypuszczać, że nie natrafi na żadne 
większe utrudnienia. Sheldon Lee 
Kantoff, główny dyrektor Dearborn 
Park i wiceprezes firmyDraper and 
Kramer Inc., który w tym roku prze­
jął zarząd nad projektem, mówi: “Nie 
widzę powodów, dla których miałoby 
nas teraz cokolwiek zatrzymać.”

Na początku tego roku podniosły się 
głosy na temat wzrostu przewidywa­
nych pierwotnie kosztów przedsię­
wzięcia, ale Kantoff oświadczył, że 
fakty takie nie są mu znane. Zaprze­
czył on też pogłoskom na temat trud­
ności geologicznych, jakie powstały 
po rozpoczęciu prac.

Dearborn Park jest częścią projektu 
Plan Chicago 21, dotyczącego planów 
mieszkaniowych dla średniomożnych 
klas społecznych. Oblicza się dziś, że 
przeciętne mieszkanie typu “studio” 
kosztować tu będzie poniżej $300 mie­
sięcznie. Ceny kondominów kształto­
wać się będą od $40,000 do $90,000, 
a mieszkań własnościowych od $70,000 
do $90,000.

Program Czytania
Dobiega Końca

Często kontrowersyjny program 
nauki czytania dla uczniów, którzy 
nie wykazali się odpowiednim pozio­
mem wymaganym od nich z chwilą 
ukończenia szkoły podstawowej, do­
biegł końca. Ogólnie okazał się on 
sukcesem. Specjalnie przystosowane 
nrogramy i metodyka nauczania spot­
kały się z pochwałami zarówno 
uczniów jak i nauczycieli. Chicagoska 
Rada Edukacyjna zadecydowała bo­
wiem skończyć z promowaniem do 
klas wyższych uczniów, którzy nie 
osiągnęli odpowiedniego poziomu. W 
końcu ubiegłego roku szkolnego, tj. 
w czerwcu około 15 tysięcy młodych 
ludzi stanęło wobec problemu repe- 
tycji klasy ósmej. Naturalnie nowy 
program wymagający dodatkowego 
uczęszczania na lekcje w czasie let­
nich wakacji nie bardzo odpowiadał 
szczególnie młodzieży.

W ubiegły piątek odbyły się we 
wszystkich szkołach prowadzących 
naukę czytania uroczystości zakoń­
czające program. Nadspodziewany 
procent uczniów zakwalifikował się 
do wstąpienia do szkół średnich.

Omawiając nowy program nauki 
czytania wszyscy jednogłośnie pod­
kreślają szczególny stopień doboru

materiału, który wzbudza zaintereso­
wanie wśród uczniów materiałem któ­
ry czytają. Wprawdzie obawiano 
się ewentualnego buntu lub apatii ze 
strony uczniów okazało się, że wyka­
zali oni bardzo dużo szczerych chęci 
i entuzjamu. Materiał nauczania roz­
dzielony był na szereg specyficznych 
działów. Uczono dzieci rozumieć sym­
bole, w sposób bardzo przystępny, na 
przykładach z życia; uczono posługi­
wać się słownikiem, który dla wielu 
był czymś zupełnie nowym.

Te same materiały będą wprowa­
dzone na szeroką skalę do wszystkich 
szkół chicagoskich. Już obecnie eks­
perymentalne ich użycie wykazało po­
ważne postępy u uczniów. Polegają 
one na przekazaniu dzieciom pew­
nych podstawowych zasad nauki, któ­
re poprzednio były zupełnie ignoro­
wane. Sądzono bowiem że dziecko 
powinno się ich nauczyć samo, in­
stynktownie, lub otrzymać wskazówki 
o nich w domu. Niestety doświadcze­
nie wykazało, że tak nie jest. Naj­
bardziej pokrzywdzonymi były dzieci 
z dzielnic biedoty, które poza szkołą 
nie miały żadnych warunków do nau­
ki. Tym właśnie dzieciom najbar­
dziej pomogła nowa metoda naucza­
nia.

Walka Ze Szczurami 
Akcją “Militarną”

Prawdziwa armia, uzbrojona w 
oddziały rozpoznawcze, wywiad i siły 
nacierające, powstała w kwietniu 
tego roku w Chicago. Jej wrogiem są 
hordy szczurów, prześladujące mia­
sto. Szef programu walki ze szczu­
rami, Madison L. Brown, oświadczył, 
że jest to prawdziwa próba sił czło­
wieka i tych przebiegłych gryzoni.

Stanowią one poważny problem w 
Chicago, podobnie jak w wielu innych 
miastach Stanów Zjednoczonych.

Brown powiedział, że nie może na­
wet dokładnie określić “liczebnych sil 
wroga,” ale spodziewać się należy, że 
mamy w mieście ponad milion szczu­
rów. Są one wyjątkowo wytrwałe. 
Mogą spaść z piątego piętra nie odno­
sząc żadnych szkód, pływać przez 
trzy dni w wodzie nie tonąc. Dwa 
szczury w ciągu 12 miesięcy roz­
mnożą się w sposób zastraszający, 
do liczby 15,000 osobników.

Miasto opracowało odpowiedni plan 
walki ze szczurami, które w wyjątko­
wo groźny sposób zagrażają ludziom, 
roznosząc ze sobą przynajmniej 80 
różnych chorób.

Grupy rozpoznawcze armii Browna 
badają poszczególne tereny i następ­
nie informują mieszkańców o sytuacji 
w ich dzielnicy oraz o sposobach za­
pobiegania rozmnażaniu się szczurów.

Oddziały “szturmowe” wkraczają 
do dzielnic, w których zagrożenie jest 
największe, oczyszczając śmietniki,

Zbigniew Brzeziński 
Przybywa Do Chicago

W dniu 8 października przybędzie 
do Chicago Zbigniew Brzeziński. Do­
radca Prezydenta Cartera d/s bez­
pieczeństwa kraju będzie mówcą na 
dorocznym bankiecie organizowanym 
przez Instytytu Weizmanna. W czasie 
imprezy tej uhonorowany zostanie 
wybitny działacz społeczny William 
Graham.

Jak podaje w swej kolumnie w 
dzienniku Sun-Times Kupcinet, spra­
wę przyjazdu Brzezińskiego do Chi­
cago załatwił kongr. Daniel Rosten- 
kowski wraz z kandydatem Partii 
Demokratycznej na urząd senatora, 
Alexem Smithem.

Poważne Problemy 
w Transporcie 
Pasażerskim

Dzień wczorajszy obfitował w sze­
reg poważnych problemów w trans­
porcie pasażerów wracających z 
pracy do domu. W pierwszym, po­
wstał pożar na torach kolejowych 
po których kursują pociągi Milwau­
kee Railroad.

Na szosie Dan Ryan, samochód cię­
żarowy wpadł na linię kolejki wstrzy­
mując tym samym ruch na tej linii na 
kilka godzin. Jak nas informują wła­
dze na szczęście obeszło się bez po­
ważnych obrażeń.

Na szosie Kennedy Expressway wy­
darzył się jeszcze jeden tragiczny 
wypadek, w którym samochód prowa­
dzony przez 60-letniego Dominica 
Sognini, przeleciał przez barierę oka­
lającą drogę i zawisł nad torami ko­
lejki CTA. Samochód ten równocze­
śnie zapalił się. W wypadku zginął 
kierowca na miejscu. Były też poważ­
ne opóźnienia w kursowaniu kolejki. 
Podobno opóźnienia te dochodziły do 
70 minut.

uprzątając opuszczone samochody.
W odpowiednich miejscach zosta­

wiają truciznę na szczury. W końcu 
wkraczają do akcji oddziały sanitar­
ne, które sprawdzają skuteczność tych 
wysiłków.

Brown mówi, że jego pracownicy 
nie są na tyle naiwni, aby wierzyć, 
że całkowicie uporają się z proble­
mem. Zajmie to jeszcze duże czasu 
i pochłonie wiele wysiłku. Już nad­
chodzą informacje od mieszkańców 
niektórych dzielnic stwierdzające 
pewną poprawę, ale koniec akcji jest 
wciąż daleki.

Ponieważ szczury są istotami o dużej 
inteligencji władze miejskie przygoto­
wały bardzo staranny plan walki z 
nimi. Najpierw na “szczurzych szla­
kach” rozkładane są niezatrute zboża.

Po pewnym czasie, kiedy szczury 
nabiorą ufności do tej przynęty, za­
stąpi się je zbożami zatrutymi. Trzeba 
też uważać, aby szczury nie nabyły 
odporności na truciznę stosowaną 
przeciwko nim.

Rezultaty chicagoskiej akcji walki 
ze szczurami badane będą następnie 
przez specjalistów z Uniwersytetu 
Bowling Greena w Ohio.

Nie Wezmą Udziału 
w Konkursie

Żaden z kierowców RTA nie będzie 
mógł w tym roku zostać “Kierowcą 
Roku,” ponieważ władze agencji za­
broniły im wzięcia udziału w konkur­
sie. W RTA pracuje 5,300 kierowców.

Wypadek Drogowy
Harrisburg, Ill. (UPI) — Jeffrey 

Hodge, lat 24, został zabity, a dwóch 
innych mężczyzn odniosło obrażenia, 
w wypadku, który wydarzył się w 
pobliżu Harrisburga. Byli oni pasa­
żerami furgonetki, która rozbiła się 
na moście na drodze nr. 34.

Miłość Do Kraju 
Przyczyną Powrotu

Louis Streinberg oświadczył w po­
niedziałek, że wrócił do Chicago po­
nieważ “chciał oddetchnąć powie­
trzem Stanów Zjednoczonych” i po­
nieważ “kocha swój kraj.” Siedem 
lat temu zbiegł do Rodezji, aby uni­
knąć oskarżeń o defraudację i oszu­
stwa podatkowe.

14 Lat Więzienia
Dwaj mieszkańcy południowej czę­

ści miasta skazani zostali ostatnio 
na 14 lat pozbawienia wolności za 
zamordowanie we wrześniu minio­
nego roku studenta z Kennedy-King 
College.

Jimmy Lee Jackson, lat 20 i Nor­
man Lightfood, lat 19, przyznali się 
do zabicia studenta Andre McCaskill. 
Do zabójstwa doszło podczas awantury 
ulicznej.

Rabunek Na Milion 
Dolarów

Podczas ostatniego weekendu obra­
bowano jeden z magazynów mieszczą­
cych się w Elmhurst, należący do 
Canon USA Inc. Złodzieje uszli z łu­
pem wartości miliona dolarów. Za­
brali z magazynu aparaty fotogra­
ficzne, kalkulatory, różne akcesoria 
fotograficzne — wszystko najwyższej 
jakości. Jak oświadczył jeden z poli­
cjantów z Elmhurst — nie brali 
tandety.
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